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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 7 lipca 

— Cyryla i Metodego.
Jutro środa, 8 lipca — 

Elżbiety, Prokopa.
Pojutrze czwartek, 9 lip­

ca — Weroniki, Tomasza, 
Zenona.
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DEFICYT GROZI SOCIAL SECURITY
Sukcesy Patriotów Afgańskich

Prochy Generała 
W. Sikorskiego 

Pozostaną w Anglii
Londyn. (DP) — Brytyjski mini­

ster spraw wewn. Whitelaw zdecydo­
wał, że prochy gen. Władysława 
Sikorskiego pozostaną wśród grobów 
lotników polskich na cmentarzu woj­
skowym w Newark. Tak więc żąda­
nie rządu polskiego, poparte osobi­
stym apelem min. spraw zagr. Jó­
zefa Czyrka, zostało odrzucone.

Władze warszawskie spodziewały 
się, że prochy Generała powrócą do 
Polski przed rocznicą jego śmierci 
4 lipca i będą uroczyście złożone 
w specjalnym sarkofagu w krypcie 
na Wawelu.

Wahania 
Gospodarki 

Amerykańskiej 
Washington. (UPI) — Ulegająca 

ciągłym przemianom gospodarka 
amerykańska, wydaje w dalszym 
ciągu sprzeczne z sobą sygnały, wsku­
tek czego eksperci zmuszeni są po 
prostu zgadywać, nie mając pewno­
ści jak przedstawiać będzie się sy­
tuacja w najbliższej przyszłości na 
rynku pracy czy w zakresie produk­
cji
Jfr razie, ujawniony we wtorek 

przez Dept. Handlu spadek miesię­
cznego wskaźnika ekonomicznego, 
nie stanowi jeszcze powodu do pa­
niki. Jednocześnie — jednakże, nie 
przyczynia się to do ustabilizowania 
jakichś konkretnych trendów ekono­
micznych, ani wysnuwania umotywo­
wanych przewidywań.

W ciągu maja wskaźnik spadl o 
1.8%. Stanowi to dojść znaczny spa­
dek. Z uwagi jednakże na to, że w 
ciągu dwóch poprzednich miesięcy 
zanotowano kolejno wzrost wskaźni­
ka, tj. polepszenie ogólnej sytuacji 
ekonomicznej, spadek, jaki nastąpił 
w maju, wydaje się być mniej zna­
czący.

Pomimo zanotowanego w ciągu 
maja spadku wskaźnika, Dept. Han­
dlu zdołał stwierdzić, że tempo roz­
woju handlu oraz ilość wpływających 
zamówień wzrosły nieco w ciągu te­
go semgo miesiąca.

Najnowsze, zanotowane przejawy 
w dziedzinie ekonomii amerykańskiej, 
nie przynoszą jednakże sensacyjno- 
pokrzepiających wieści. Odwrotnie: 
trzeba zwrócić uwagę na utrzymują­
ce się prawie na tym samym po­
ziomie bezrobocie. Wśród bezrobot­
nych znajduje się 800,000 robotników 
budowlanych. Wraz z pracownikami 
przemysłu samochodowego należą 
oni do grupy, najbardziej dotkniętej 
plagą bezrobocia.

Zachęcającym zjawiskiem na tle 
ponurej, na ogół, sytuacji gospodar­
czej, wydają się być nowe, wcho­
dzące w grę czynniki, mianowicie 
postęp w dziedzinie wprowadzanych 
przez administrację w życie cięć po­
datków oraz wydatków, jak również 
zanikająca powoli — tak wydaje się 
przynajmniej — inflacja. *

Wolność Baletnicy
Istambuł (UPI) — 27-letnia Galina 

Churszina z sowieckiego Baletu Bol­
shoi opuściła swój zespół, pozbyła się 
w tłumie pilnującej ją koleżanki, 
wybrała wolność i poprosiła o azyl w 
Stanach Zjednoczonych. Radio turec­
kie donosi, że prośba jej została 
spełniona.

Iran Spływa Krwią
Ankara (UPI) — W ciągu ostatnich 

trzech dni plutony egzekucyjne zlikwi­
dowały 44 przeciwników irańskiego 
reżymu ayatollahów. Ponadto w 
“świętym mieście” Qum aresztowano 
dalszych 40 przeznaczonych na roz­
strzelanie, wśród nich wielu zwolen­
ników ayatollahów umiarkowanych.

W Rozprawie 
z Okupantem 
Sowieckim
Najeźdźcy Kontrolują 
Tylko 10 Procent 
Terytorium Afganistanu 
New Delhi. (UPI-NYT) — Po prze­

szło półtorarocznej okupacji Afgani­
stanu najeźdźca sowiecki kontroluje 
zaledwie 10 procent terytorium tego 
kraju.

Oddziały okupacyjne zaniechały — 
jak się wydaje — zbrojnej rozprawy 
z oddziałami powstańców afgańskich 
(mujahedeen), którym sprzyja trudny 
teren i nade wszystko patriotycznie 
nastawiona ludność. Obecnie strategia 
sowiecka ogranicza się do prób prze­
cinania powstańczych szlaków dostaw.

Ponadto okupanci dążą do spędzenia 
ludności z prowincji do ośrodków miej­
skich lub obozów dla uchodźców i 
odnoszą w tym względzie pewne suk­
cesy, szczególnie w rejonach, w któ­
rych wygłodzenie swoje robi.

Z drugiej strony patrioci afgańscy 
nie ograniczają się, jak to było jeszcze 
niedawno, do ataków nocnych, i coraz 
częściej uderzają w biały dzień na 
oddziały sowieckie i przerzedzone 
wskutek dezercji oddziały reżymu 
Babraka Karmala.

W rejonie Kabulu już o 12 mil od 
miasta panowanie powstańców jest 
wyraźne. Dostarczone do New Delhi 
fotografie wykazują zniszczone przez 
powstańców czołgi sowieckie, inne 
pojazdy wojskowe i helikoptery oraz 
zdobytą na okupancie broń. Ponadto 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nowa Akcja 
Pomocy NRF 

Dla Polski
Frankfurt n/M. (DP) — We Frank­

furcie powstała nowa prywatna ini­
cjatywa zbierania funduszy na żyw­
ność i lekarstwa dla Polski. Na jej 
czele stanął m.in. laureat nagrody 
pisarskiej Nobla, Heinrich Boell, któ­
ry zaapelował do rodzin zach.-nie- 
mieckich, aby złożyły jako kontrybu­
cję równowartości utrzymania przez 
tydzień polskiej rodziny jako swoich 
gości.

Pieniądze z zaplanowanej na 3 mie­
siące kampanii pod hasłem: “Moja 
polska rodzina” zbierane będą przez 
zach.-niemiecką organizację katolic­
ką “Caritas”, która już wysłała do 
Polski 1,200 ton żywności — równo­
wartość 2 miln dolarów.

Do akcji dołączyli protestanci, prze­
kazując 130,000 doi. a zach.-niemiec- 
ki Czerwony Krzyż zebrał 7 mil. 
doi. w żywności i w lekarstwach.

Nieznane Przyczyny 
Zatonięcia Statku 

Badawczego
Nowa Funlandia. (UPI) — 19 ura­

towanych osób z zatopionego statku 
badawczego przewieziono helikoptera­
mi do szpitala St. Anthony, gdzie pod 
opieką lekarską powracają do zdro­
wia. Ekipy ratunkowe dotychczas 
znalazły zwłoki 9 osób. Nadal pro­
wadzone są poszukiwania 5 innych 
członków załogi.

Statek został wypożyczony przez 
Geophysical Services Corp, od kana­
dyjskiego armatora Carino Company 
Ltd Zatonął w piątek. Nie wiadomo 
dla< ?ego firma utrzymywała w taje­
mnicy wiadomość o katastrofie przez 
2 dni.

Nikt z uratowanych nie zna przy­
czyny tragedii. Wszyscy zostali obu­
dzeni nocą. Zdołali usłyszeć jedynie 
wezwanie do opuszczenia tonącego 
statku. Udali się do łodzi ratunko­
wych, którymi dobili do wybrzeży.

KRAKÓW. — Lech Wałęsa w otoczeniu pracowników z Nowej 
Huty. (UPI)

“Przeszłość Należy 
Do Przeszłości”

Pekin (UPI) — Artykuł redakcyjny 
w prasowym organie kompartii chińs­
kiej “Dzienniku Ludowym” ma cha­
rakter swego rodzaju rozliczenia się z 
przeszłością i stanowi zapowiedź 
nowej ery.

“Zakończona została era zamiesza­
nia .... Okres niezdecydowania nale­
ży do przeszłości.... I mówimy prze­
szłości — żegnaj” — głosi wspomniany 
artykuł, który zarazem wyjaśnia oce­
nę działań Mao Tse-tunga, dokonaną 
w czasie ostatniej sesji komitetu cen­
tralnego partii.

“Partia w ciągu ostatnich dwóch 
lat robiła to, co towarzysz Mao propo­
nował, ale nigdy niczego nie osiąg­
nęła .... Poprawiła sprawy, którym 
on się błędnie przeciwstawiał .... 
Starała się za wszelką cenę zrobić 
dobrze to, czego on zrobić nie zdołał”- 
przypomina “Dziennik Ludowy”, 
dodając jednak, że “towarzysz Mao i 
jego myśli są nierozłącznie związane z 
historią naszej partii i z przyszłością 
chińskiej rewolucji”.

Równocześnie szef sztabu chińskich 
sił zbrojnych Yang Dezhi nawiązał do 
“wskazań” Mao i zadeklarował “ab­
solutną lojalność” wojska dla obecne­
go przywództwa partyjnego. Yang 
przypomniał także, że trzy próby 
wykorzystania sił zbrojnych dla zdo­
bycia władzy w Chinach “zostały zdła­
wione jedna po drugiej”, co stanowi 
wyraźne ostrzeżenie dla potencjal­
nych spiskowców.

Krwawa Zbrodnia 
Wykryta 

Po 12 Godzinach
Los Angeles. (UPI) — Detektywi 

prowadzą śledztwo w sprawie krwa­
wego morderstwa popełnionego na 
dwóch mężczyznach i dwóch niewia­
stach w domu położonym w wąwo­
zie Laurel. Dom ten mieści się w 
odległości kilku bloków od siedziby 
gubernatora Edmunda G. Browna. 
Piąta ofiara zbrodni, która czekała 
na nadejście pomocy przez kilkana­
ście godzin, znajduje się w stanie 
krytycznym w szpitalu.

Wadze policyjne odmówiły ujaw­
nienia szczegółów dotyczących oko­
liczności, w jakich cztery osoby zo­
stały zamordowane w środę. Począt­
kowo sierżant policji Michael Butler 
określił zbrodnię jako morderstwo 
“popełnione przy pomocy siekiery”. 
Później powiedział, że istnieją poważ­
ne dowodu na to, że cala czwórka 
została zastrzelona.

Ofiary zbrodni znalezione zostały 
przez sąsiadów dopiero w dwanaście 
godzin po tym, jak słyszano krzyki 
i wołania o pomoc.

W wąwozie Laurel zamieszkuje wie­
le gwiazd hollywoodzkich.

Zwyżka Wstrzymana
Londyn (UPI) — Silna tendencja 

zwyżkowa kursu dolara amerykańs­
kiego została dziś na giełdach wstrzy­
mana, ale kurs jego nadal jest wysoki. 
Cena złota wzrosła od wczoraj o 2-3 
punktów na uncji.

Zginął Ratując 
Kobiety Przed 
Napastnikami

Nowy York. (UPI) — Grupa mło­
dzieży, walczącej z przestępczością 
na ulicach Nowego Yorku wpadła 
na ślad zabójców jednego ze swoich 
kolegów, który zginął ratując dwie 
kobiety przed napastnikami. Całemu 
zajściu przyglądali się stojący w po­
bliżu ludzie. Nikt nie podążył mu 
z pomocą obawiając się, że krymi­
naliści wezmą na nich odwet po wyj­
ściu z więzienia.

Ludzie ci nie wskazali policji mor­
derców ukrywających się w tłumie.

Curtis Śliwa, prezes i założyciel 
“Guardian Angels” poinformował, że 
około 100 członków organizacji wyszło 
podczas weekendu na najbardziej nie­
bezpieczne ulice Brooklynu w celu 
zebrania danych o zabójcach 19-let- 
niego Malcoma Brown.

Z rozmów z mieszkańcami dzielni­
cy wywnioskowali, że odpowiedzial­
ność za jego śmierć ponosi trzech 
mężczyzn, w tym dwóch braci, w 
wieku 20-23 lata. Wszyscy należą do 
zorganizowanej grupy parającej się 
okradaniem miejscowych sklepów i 
rezydentów 10-blokowego rejonu.

Przestępcy terroryzują ludność gro­
żąc śmiercią za wydanie ich policji.

Śliwa wskazał policji ewentualne 
miejsce pobytu zabójców Browna. Po­
licja odmówiła komentarzy na ten 
temat.

Na pogrzeb Browna przybyli człon­
kowie “Guardian Angels” z Chicago, 
Pittsburgha, Bostonu, Cleveland i 
Stamford, Conn. Grupa zwróciła się 
do mayora Nowego Yorku, Edwarda 
Kocha o pośmiertne odznaczenie 
Browna medalem za. odwagę.

Śmierć w Górach
Fort William, Szkocja. (UPI) — 

28-letnia Ann Renfrew, córka nowo- 
mianowanego szefa agencji prasowej 
Reutera, spadla w czasie wspinaczki 
na najwyższy szczyt brytyjski Ben 
Nevis i poniosła śmierć na miejscu.

Upośledzeni
Zdobywcy Rainier’a 

w Białym Domu
Seattle. (UPI) — Dzisiaj prez. Rea­

gan przyjmie w Białym Domu 9 
kalekich osób, które z powodzeniem 
zakończyły wspinaczkę na górę 
Rainier.

Szczyt osiągnęło 5 niewidomych, 
2 głuchych, jeden epileptyk i jeden 
kaleka bez nogi.

Dwóch innych niewidomych wspi­
naczy zmuszonych było do wycofania 
się z dalszej drogi. Jeden pozostał 
na wysokości 11,200, drugi na 12,500 
stóp. Tam zaczekali na resztę gru­
py, z którą powrócili ha dół.

Rainier liczy sobie 14,410 stóp wy­
sokości.

Wśród zaproszonych do Białego Do­
mu znaleźli się także dwaj uczestni­
cy, którzy nie ukończyli wspinaczki 
oraz przewodnik grupy, znany alpi­
nista amerykański, Jim Whittaker.

Warmiński Biskup 
Józef Glemp 

Prymasem Polski 
Watykan. (UPI) — Papież Jan 

Paweł H mianował dziś nowego 
Prymasa Polski na miejsce osie­
rocone przez Stefana kardynała 
Wyszyńskiego.

Stanowisko najwyższego przy­
wódcy Kościoła katolickiego w Pol­
sce otrzymał 52-letni biskup War­
mii — Józef Glemp.

Nowy Prymas Polski urodził się 
w Inowrocławiu, na Kujawach, w 
dniu 18 grudnia 1928 roku. Świę­
cenia kapłańskie otrzymał 25 ma­
ja 1956 roku, mitrę biskupią — 
z rąk Jana Pawła II — w dniu 
4 marca 1979 roku.

Watykan, podając do wiadomo­
ści decyzję Papieża, dodaje, że 
biskup Glemp został także miano­
wany metropolitą gnieźnieńskim 1 
arcybiskupem warszawskim. Dwie 
te godności wiążą się automa­
tycznie z godnością Prymasa Pol­
ski.

Zmarły 28 maja kardynał Wy­
szyński był Prymasem Polski przez 
33 lata i w tym okresie uczynił 
Kościół w Polsce przodującą siłą 
w Kraju.

Dwie Groźby 
Strajkowe 
w Polsce

Warszawa. (CT) — Dwie groźby 
strajkowe zamąciły względny spokój 
w Polsce i nastrój odprężenia, jaki 
zaplanował po wizycie Andreia Gro- 
myki w Warszawie, której podsumo­
wanie uznano za akceptację przez 
Kreml kongresowych przygotowań 
PZPR. Alarm strajkowy ogłosił NSZZ 
“Solidarność”, grupujący pracowni­
ków Polskich Linii Lotniczych LOT. 
Z pogróżką godzinnego strajku wy­
stąpiły też wszystkie porty morskie.

“Solidarność” LOT’u zagroziła straj­
kiem, ponieważ ministerstwo komu­
nikacji odrzuciło kandydaturę wybra­
nego przez pracowników nowego dy­
rektora Linii, którym jest Bronisław 
Klimaszewski.

Do “Solidarności” LOT’u należy
4.500 pracowników Linii, pozostałych
1.500 jest wprawdzie nie zrzeszonych, 
ale w pełni “Solidarność” popiera.

Według nieoficjalnych stwierdzeń, 
jeżeli ministerstwo komunikacji zig­
noruje alarm strajkowy, strajk na­
stąpi w czwartek.

Na jutro na godz. 10 rano zapo­
wiedzieli ostrzeżenie strajkowe doke- 
rzy wszystkich portów morskich oraz 
pracownicy wszystkich działów pra­
cy w portach. Polskie Radio poin­
formowało, że przywódcy “Solidarno­
ści” zaaprobowali koncepcję tego 
strajku.

Jakie są przyczyny tych dążeń straj­
kowych na Wybrzeżu, dokładnie nie 
wiadomo. Wiadomo jedynie, że doke- 
rzy od pewnego już czasu prowadzą 
rokowania w sprawie poprawy warun­
ków bytowych i podwyżki płac, ale 
ani ich żądanmia, ani wyniki roko­
wań, nie są znane.

“Zapowiedź strajkowa zawsze bu­
dzi zaniepokojenie, szczególnie zaś 
w tych gorączkowych dniach. Miej- 
my jednak nadzieję, że strajk może 
być zażegnany” — stwierdziło Pol­
skie Radio.

Lefever Przyjął 
Stanowisko Konsultanta 

A. Haiga
Washington. (UPI) — Ernest Le­

fever, który wycofał się z ubiegania 
o stanowisko asystenta sekretarza 
stanu do spraw humanitarnych praw 
człowieka po odrzuceniu jego kandy­
datury przez Senat, przyjął pracę 
konsultanta sekretarza stanu, A. 
Haiga.

W środę ub. tygodnia Lefever zo­
stał zaprzysiężony jako doradca od 
zagadnień terroryzmu i nierozprze­
strzeniania energii nuklearnej.

Fundusz 
Emerytalny 
Na Wyczerpaniu
“Medicare” Może 
Upaść w Ciągu 
Najbliższej Dekady
Washington (CT) — Fundusze eme­

rytalne z Social Security mogą się 
wyczerpać pod koniec przyszłego 
roku, a program opieki medycznej 
objętej ubezpieczeniem “Medicare” 
upadnie w ciągu dekady jeśli rząd 
nie podniesie podatków na te cele, 
lub nie dokona cięć benefisów, po­
bieranych przez emerytów i osoby 
upośledzone.

Trzech członków gabinetu, którzy 
służą jako kuratorzy tego systemu 
ostrzegło, że pożyczanie pieniędzy z 
innych funduszy nie rozwiąże proble­
mu.

“OASI (który finansuje benefisy dla 
emerytów) nie będzie wypłacalny już 
w przyszłym roku. Nie jest to przepo­
wiednia lecz absolutna pewność” — 
powiedział Jack A. Svahn, komisarz 
Social Security.

Zarówno Kongres, jak i rząd prez. 
Reagana uważają podniesienie podat­
ków za politycznie nie do przyjęcia.

Komisarz Svahn wyjaśnił, że pro­
gram ten nigdy nie był pomyślany 
jako coś, co należy się każdej osobie 
przechodzącej na emeryturę. Chodziło 
raczej o częściową pomoc po utracie 
pełnych zarobków, dla osób kalekich 
czy upośledzonych, nigdy natomiast 
nie przyrzekano Amerykanom pełnej 
opieki po odejściu na emeryturę.

Ostatni, niepokojący raport o stanie 
programu Social Security został opra­
cowany przez sekretarza Dept. Zdro­
wia i Usług Społecznych, Richarda 
Schweikera, sekr. Dept. Pracy, Ray­
monda Donovana i sekr. Dept. Skarbu, 
Donalda T. Regana. Wszyscy trzej 
stanowczo odrzucili propozycje zacią­
gnięcia pożyczki z dwóch innych kont 
Social Security, Medicare i “disablli- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Pretensje Do 
Rządu—Prowadzą 

Do Wariatów
Moskwa (ST) — W czasie moskiew­

skiego kongresu psychiatrów odczy­
tano raport i statystyki, wykazujące, 
że w Związku Sowieckim obywatel, 
który zgłasza pretensje do rządu, 
może wylądować w szpitalu dla wa­
riatów.

Wykazano, że w moskiewskiej kli­
nice psychiatrycznej jeden na stu 
pacjentów, to człowiek przymusowo 
osadzony, który w placówkach oficjal­
nych “przedkładał bezpodstawne 
pretensje lub składał oczerniające 
oświadczenia”.

Raport przygotowała dr Zoja Sere- 
briakowa, naczelny psychiatra w so­
wieckim ministerstwie zdrowia, która 
stwierdziła wyraźnie, że w oczach 
krytyków zachodnich psychiatria so­
wiecka gra główną rolę w rozprawach 
z politycznymi przeciwnikami reżymu 
komunistycznego.

W istocie rzeczy wspomniany raport 
potwierdza stwierdzenie specjalistów 
zachodnich, że domy dla umysłowo 
chorych i preparaty chemiczne, dzia­
łające na mózg, są w Sowietach in­
strumentem w rozprawie nie tylko 
z opozycjonistami, ale nawet z mal­
kontentami.

Prez. Reagan 
w Chicago

Washington. (UPI) — Prez. Rea­
gan przybędzie dzisiaj do Chicago, 
gdzie weźmie udział w obiedzie wy­
danym na cześć gub. Jima Thomp­
sona, celem zebrania funduszy na je­
go kampanię wyborczą. Thompson 
będzie się ubiegał o ponowny wybór 
na to stanowisko w przyszłorocznych 
wyborach.

Prez. Reagan wygłosi przemówie­
nie, którego główną treścią będzie 
stanowiła sprawa cięć podatkowych.
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Paczki Leżą — System Też
“W mojej paczce brakowało kawy, 

czekolady i ryżu .. 
“Mój kożuch był zalany miodem ..

“Szynka zepsuta . . 
“Nie kontrolujcie tak paczek,

słodycze. Sypie się ryż z mąką.
— O Boże — wzdycha kierownik, 

Maria Olszewska, od 28 lat pracowni­
ca urzędu. — Aż się serce kroi, gdy 
człowiek patrzy jak to się marnuje. 
Uwierzyłaby pani, że nikt nie ukradł, 
a tylko w głupi sposób się zniszczyło?

a raczej kontrolerów .. 
“Moja paczka szła z Finlandii 36 dni..

“Moja z NRF-u 84 dni.. 
“Paczka ze Szwajcarii nie dotarła ..

Odbiorcy zagranicznych darów (w 
1979 r. paczki żywnościowe zwolniono 
od cła) na widok swoich paczek czu- 
ją radość zaprawianą goryczą. Iry­
tację przelewają na papier. Piszą do 
urzędów pocztowych, do redakcji. Lu­
dzie czują się oszukani. A poczta... 
niedoceniona.

— Stajemy na głowie, aby je do­
starczyć — mówią pracownicy War­
szawskiego Urzędu Przewozu i Wy­
miany Poczty. Przed Wielkanocą kie­
dy paczki dosłownie zalewały urząd 
dwie osoby znalazły się na pogotowiu. 
Z przemęczenia. •

Każda nowa informacja o rozsze­
rzeniu systemu kartkowego, przynosi 
nowe porcje żywności. Z NRF-u przy­
chodzą: masło, ryż, cukier i mąka. 
Ze Stanów Zjednoczonych: czekolada, 
cukierki, kawa. Ze Szwecji ziemniaki. 
Niektóre paczki nie mają konkretnego 
adresata. “Komitet Walki z Głodem 
— Polska” — pisze nadawca. Poczta 
szuka. Okazuje się, że komitet powstał 
w Poznaniu.

Roman Słomski, dyrektor urzędu 
opowiada dziennikarzom jaką pozy­
tywną atmosferę tworzy się wokół 
poczty w Austrii. Wszystkie władze 
włączają się, aby pomoć dzielić listy 
w okresie szczytu. A u nas wszyscy 
na pocztę psioczą. Prasa wręcz ujada. 
Tymczasem cztery urzędy (poza War­
szawą, Poznaniem, Gdynią i Szczeci- 

my pomagać biednym.
Przez wszystkie lata łączność nie 

miała “siły przebicia”. Stawiano na 
telekomunikację. “Obywatele chcą 
telefonów” — mówiono. Z dwóch 
odziedziczonych po reformach lat 
pięćdziesiątych, urzędów, poczta do­
szła z mozołem do obecnych czterech.

— Urzędy — uzasadnia naczelnik — 
wymagają wag, maszyn do wiąza­
nia paczek. W Polsce takich wag i 
urządzeń nie produkujemy. Potrzeba 
więc zgody ministra handlu zagra-

Celnicy siedzą obok stołów, na któ­
rych przepakowuje się paczki. Ży­
wnościowymi nie interesują się zupeł­
nie. We wrześniu ubiegłego roku znie­
siono ich kontrolę. Zresztą, gdyby 
nawet mieli do nich zaglądać, nie 
musieliby się trudzić rozpakowywa­
niem. Przepakowywanie paczek bar­
dzo hamuje tempo pracy. Gdyby nie 
zniszczone opakowania można byłoby 
odprawić o 2 tysiące więcej przesy­
łek każdego dnia. Operacje te wy­
magają litrów kleju, setek kilogra­
mów papieru i tektury. Adresat otrzy­
muje ocaloną zawartość i zaczynają 
się relamacje. Poczta płaci. A ludzie 
narzekają.

Oczywiście nie wszystko co się dzie­
je z paczkami jest wyłącznie winą

nem) przyjmujące paczki zagranicz­
ne mają “szczyt” na okrągło.

W styczniu przyszło do Warszawy 
76 tys. paczek (w ubiegłym styczniu 
— 56 tys), w marcu — 53 tys. (ubiegły 
rok — 35 tys.). Do stolicy trafia część 
paczek kolejowych i z transportu sa­
mochodowego oraz wszystkie lotnicze. 
Opracowuje się je segregując według 
kierunków. To zajęcie odbywa się 
za pomocą rąk.

— Po prostu nie ma maszyny kie­
runkowej — wyjaśnia dyrektor.

Jakaś kobieta chodzi po sali ze 
zgiętym karkiem i rozdziela paczki 
po boksach. Jak długo jeszcze będzie 
je mogła tak ustawić? Zwyrodnienia 
kręgosłupa i żylaki są tutaj powszed­
nim zjawiskiem. Urząd zlokalizowano 
w tym miejscu tymczasowo. W1951 r. 
Prowizorki, jak potwierdza i ten przy­
kład, są najtrwalsze. Hale niskie, 
ciasne i ciemne. Maszyn jest za mało 
i ludzi też. Pracują głównie kobiety, 
które z przyzwyczajenia godzą się na 
5 do 6 tys. w zamian za dźwiganie 
kilku ton dziennie. W tych warunkach 
odchodzi stąd w ciągu dnia dwa razy 
więcej paczek niż przewiduje norma.

— Przeciętnie trzy tysiące — mówi, 
dyrektor — a jeśli mamy pomoc to 
nawet do 4 tysięcy.

Pomoc zorganizowana przez “Soli­
darność” przybyła z Ministerstwa 
Łączności, resortowej placówki nau­
kowej. Wszyscy “umysłowi” z urzędu 
z dyrektorem Słomskim na czele włą­
czają się do pracy. Kiedy dyrektor w 
radiowym wywiadzie powiedział, że 
przyjął do paczek OHP rozdzwoniły 
się telefony w urzędzie.

— Panie, kogo pan wziął! Oni piją, 
kradną.

Dyrektor dziękował za rady. — Chcą 
pracować — mówi — więc jestem 
zadowolony. Przyjąłbym złotych lu­
dzi tylko skąd ich wezmę?

Pomoc jest działaniem doraźnym. 
Nie rozwiązuje problemów, jakie mają 
urzędy i nie usuwa przeszkód, które 
narastały latami. A niech ludzie nie 
sądzą — mówi Waldermar Kendzia, 
wiceprzewodniczący koła “Solidar­
ności” przy Głównym Urzędzie Prze­
wozu i Wymiany Poczty — że my 
nie rozumiemy, jak cennym uzupeł­
nieniem rynku jest ta żywność.

Henryk Rabcewicz, naczelnik wy­
działu ruchu zagranicznego, od 30 
lat w Ministerstwie Łączności z roz­
rzewnieniem wspomina dawne czasy. 
Po wojnie, w latach 50-tych było u 
nas 17 urzędów pocztowocelnych! 
Likwidowano je z zapałem, uzasadnia­
jąc posunięcia centralizacją, która 
miała przynieść olśniewające efekty. 
Utworzono więc jeden w Warszawie, 
później, z konieczności dla paczek 
morskich, drugi — w Gdyni. A gdy 
naczelnik zwrócił uwagę na zbyt małe 
magazyny do przechowywania pa­
czek, usłyszał w odpowiedzi: — Panie 
przecież paczki przestaną do nas 
przychodzić. To my, bogaci, będzie­

“Góry” paczek czek 

nicznego na ich zakup. A bywa że i 
samego premiera.

Poczta dobrze wspomina czasy wi­
ceministra Miśkiewicza, który był 
członkiem KC. Ten człowiek załatwił 
aż pięć maszyn dla urzędów.

Poza tym nic się nie działo. War­
szawski urząd" pączkowy mieści się w 
prowizorkach urągających zdrowemu 
rozsądkowi. Jest chyba jedyną tego 
typu placówką bez dworca. Paczki 
trzeba dowozić z wagonów, co oczy­
wiście podraża koszty i dodatkowo 
niszczy sfatygowane opakowania. By­
ły czasy gdy w Warszawie planowano 
budowę nowego urzędu. Inwestycja 
miała znaleźć się przy Dworcu Wschod­
nim. Po raz pierwszy spadla z pla­
nu w latach pięćdziesiątych. Po raz 
drugi w sześćdziesiątych. Jeszcze 
zaświtała wśród “paczkowców” na­
dzieja gdy zbudowano Dworzec Cen­
tralny. Puste sale starego “Główne­
go” mogły, po odpowiedniej moder­
nizacji, stać się nowym, wygodniej­
szym lokum. Z szynami pod bokiem. 
Ale nic z tego nie wyszło. Powstało 
muzeum kolejnictwa. I są wielkie 
sale do ekspozycji, ostatnio niezbyt 
częstych wystaw meblowych.

Wszystko co dzieje się z paczkami 
nie jest wynikiem bałaganu, który 
spadł nam z nieba. Każda paczka, do 
której ludzie mają zastrzeżenia jest 
produktem stosowanej przez długie 
lata zasady “ekonomicznego myśle­
nia”. Zdumiewającego, jeśli uświado­
mić sobie zyski przynoszone przez 
paczki. — Poczta zagraniczna — 
stwierdza naczelnik Rabcewicz — to 
złote jabko. Obce zarządy płacą nam 
w dolarach za doręcznie każdej prze­
syłki. Niedawno Ministerstwo Łącz­
ności podpisało umowy z trzema fir­
mami amerykańskimi, które płacą 
nam po 5 dolarów za doręcznie paczki. 
Nasze wpływy dewizowe mają szanse 
wzrastać.

Na domiar złego dołączyły się nie­
szczęścia z opakowaniami. Paczki w 
warszawskim magazynie przedsta­
wiają smętny obraz. Angielska tele­
wizja wyjechała zupełnie załamana 
ich widokiem.

— Co to za czarne plamy? pytali 
dziennikarze.

— Wiadomo — odpowiadali pracow­
nicy — wylany olej.

Rozdarte, popękane opakowania. 
Zawartość wysypuje się na podłogę. 
W najgorszym stanie są paczki z 
NRF. Gotowe pudełka, które nadawcy 
kupują na poczcie nie wytrzymują 
napom zawartości. Przystosowane do 
wysyłania drobnych upominków zu­
pełnie nie zdają “Żywnościowego 
egzaminu”.

Na sali odpraw celnych paczek za­
granicznych dramat jest jeszcze wy­
raźniejszy. Odżywka niemowlęca wy­
mieszała się z olejem. Nesca przyl­
gnęła do masła, a koniak pozalewał 

iją na doręczenie ...

złych opakowań i powolnego działania 
urzędów. Pozostaje margines na nie­
uczciwość. Brutalne traktowanie pa­
czek w transporcie również nie sprzy­
ja ocaleniu ich zawartości. Bałagan w 
magazynie pogłębia dezorientację. W 
warszawskim magazynie paczki leżą 
pod drzwiami, sufitem, wokół okien. 
Trzeba by znakomitego magazyniera, 
który by je tak porządnie układał, 
żeby w tym tłoku nie stracić z oczu 
terminów. Słynny jest porządek w 
Gdyni. Tam, podobno nie zdarza się, 
aby stare paczki przywaliły nowe. 
W Warszawie nie zawsze to się udaje.

Czy władze usnęły? Chyba nie, bo 
wiedzą dokładnie co się dzieje “na 
dole”. Urząd Rady Ministrów zażądał 
codziennych meldunków. W magazy­
nach jest od 100 tys. do 160 tys. paczek. 
Wszyscy zorientowani w problemie 
wiedzą, że cztery urzędy ledwo dyszą. 
Z trudem przerabiają 12-13 tys. prze­
syłek dziennie. Trzeba nowych urzę­
dów pączkowych. I to natychmiast!

Od ubiegłego roku “organizuje się” 
Bytom. Ministerstwo właśnie otrzy­
mało zgodę wojewody na przejęcie 
magazynu meblowego. Pozostaje uru­
chomić placówkę angażując ludzi i 
sprzęt. — Jeśli wszystko przebiegnie 
pomyślnie — mówi naczelnik — By­
tom będzie czynny od października.

Wtedy paczki z NRF, których 70% 
przeznaczono na Śląsk będą trafiać 
do adresata z pominięciem Warszawy. 
Oczywiście ten jeden urząd nie rozwią 
że sprawy. Może uda się zorganizo­
wać choćby niewielkie punkty przyj­
mujące paczki przy większych urzę­
dach pocztowych? Na przykład naj­
nowocześniejszej w kraju łódzkiej 
placówce. Dlaczego jesteśmy aż tak 
niesprawni w decyzjach organizacyj­
nych?

I tak problem paczek wcale się nie 
kończy. On się dopiero zaczął.

Kobieta i Życie

Kapitały Uciekają 
z Izraela

W ub. roku Izraelczycy zainwesto­
wali za granicą prawie 4-krotnie wię­
cej pieniędzy, niż obywatele obcych 
państw zainwestowali w kraju. Ocena 
ta wynika z analizy bilansu płatnicze­
go Izraela.

Dane wskazują, że w okresie ub. 4 
lat, inwestycje prywatne obcych oby­
wateli w Izraelu zmniejszyły się z 
110 min dolarów w 1977 roku do 43 
min doi. w 1980 r. W tym samym okre­
sie wartość inwestycji obywateli iz­
raelskich za granicą wzrosła z 8 min 
doi. w 1977 roku do 160 min doi. w 
1980 r.

Z tych oficjalnych danych wynika, 
że kapitały wypływają z Izraela, a 
żydowscy kapitaliści zamieszkali w 
innych krajach nie chcą inwestować 
w Izraelu.

W Roku 
Młodzieży Polskiej

Zjazd Młodzieżowy w Australii Wy­
dział Młodzieżowy Rady Naczelnej 
Polskich Organizacji w Australii wy­
dał komunikat o Zjeździe Młodzieżo­
wym w dniach od 27 grudnia br. do 
2 stycznia 1982 w Polskim Ośrodku 
Młodzieżowym “Polana” w Heales- 
ville koło Melbourne.

Głównym celem Zjazdu jest wymia­
na dotychczasowych doświadczeń z 
działalności młodzieży w Australii i 
opracowanie planów. Tematy do dy­
skusji obejmują:

1. Osiągnięcia i cienie minionego 
30-lecia.

2. Socjologiczne uwarunkowania.
3. Trudności w pracy młodzieżowej.
4. Obraz młodego Polaka w Austra­

lii.
5. Organizacje młodzieżowe w Au­

stralii.
6. Dezyderaty młodzieży. 

Przewidywane uczestnictwo Zjaz­
du: dorośli działacze młodzieżowi — 
około 20, aktualni działacze spośród 
młodzieży — około 50, młodzi kandy­
daci na działaczy — około 30.

Koszt uczestnictwa obejmujący za­
kwaterowanie, wyżywienie oraz wy- 

ciecki wyniesie około 120 dolarów 
od osoby i ma być pokryty przez 
ośrodki wysyłające delegatów na 
Zjazd.

Życzymy jak najlepszych rezulta­
tów!

Pewny, Że Doczeka
Uwagę patrolującego milicjanta na 

moście Poniatowskiego w Warszawie 
zwrócił sterczący codziennie z bukie­
tem kwiatów staruszek.

— Panie, po co pan tu stoisz każdego 
dnia z bukietem?

— Czekam na Amerykanów.
— Coś pan oszalał?! Nie doczekasz 

się, idź pan spać do domu. Ale, ale coś 
sobie przypominam, że jako chłopak 
widziałem pana w 45 roku w tym sa­
mym miejscu także z bukietem czeka­
jącego na Ruskich.

— No i co? Nie doczekałem się?

Check This Out!
Printed Pattern

' 4886
SIZES 8-20

Relaxed, slender, even easy to 
sew (no shoulder or waist seams). 
Now a dress is designed that's 
everything you want for this 
minute and warmer weather.

Printed Pattern 4886: Misses 
Sizes 8. 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 3V4 yards 
45-inch fabric.
$2.00 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Paily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

We streamlined the sewing to 
save you time so you can save 
money! Send now for NEW 1981 

-SPRING SUMMER PATTERN CAT­
ALOG. 100 styles, free pattern 
coupon. ($2 Value). Catalog, $1.
ALL CRAFT BOOKS.. $2.00 each 
134-14 Quick Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
130-Sweaters-Sizes 38 56 
129-Quick/Easy Transfers
Books and Catalog - add 254 
each for postage and handling.

Biura Prawne John’a Rokacza
Zawiadamia że w biurze naszym 
przyjmuje również specjalista 
który załatwia tylko:

Sprawy (migracyjne
Zielone Karty, Pobyt Stały, Wizy, 

Zezwolenia Na Pracę, Azyl.
Dzwoń 24 godz.: 726-3753

A Maria Rodziewiczówna.

DEWAJTIS
77 (Ciąg Dalszy)

Obyć się bez kochania, jak bez jadła i snu!. ..
Ja to wiem, i dlatego darowuję panu wiele, bo mi pana 

żal serdeczny! Serce zemści się nad panem samo: gorzko pan 
odboleje swą pychę i odmowę! Odrzuca mię pan, odchodzę, 
ale się nie zmienię! Niedługo będę czekała! Gdy panu będzie 
smutno i ciężko nie do zniesienia, niech pan śmiało przychodzi! 
Będę tak szczęśliwa i tak panu wdzięczna! Będę dopiero 
wiedziała, że pan mnie kocha prawdziwie! Do widzenia zatem!

Skłoniła mu się z daleka i odeszła, nucąc coś półgłosem. 
Była bardzo pewna wygranej, nie omyliła jej ta twarz posępna, 
bez żadnego pozornie wyrazu. Umiała już czytać na pamięć w 
niej.

Obejrzała się po chwili, szedł za nią kilka kroków.
— A pan gdzie idzie? — Ja... — zająknął się nie 

wiedząc, co odpowiedzieć — ja tylko zobaczę, bo prąd taki 
wartki, wirów pełno!

— Co? Już się pan troska o mnie? Czy nie mówiłam, że 
tak będzie? Dziękuję panu! Co by to panu szkodziło, żebym się 
utopiła? Przecież jestem panu niczym: ani narzeczoną, ani 
żoną!

Milczał ale nie odstępował. Stanęli nad brzegiem. Łódka 
kołysała się na fali, ale bez przewoźnika. Jedno wiosło leżało 
na dnie.

— Pani sama przypłynęła? — zawołał przerażony.
— Sama. Umiem sterować. W Ameryce zawsze prześciga­

łam Clarka. Niech pan wraca do domu po tak mozolnym dniu. 
Do widzenia!

Zamiast odejść, zaczął odczepiać łańcuch od wierzby, łódkę 
przyciągnął do brzegu, podał jej rękę.

— Niech mi pan da wiosło pierwej! — zawołała. 
Potrząsnął głową.
— Ja panią przewiozę! Uchowaj Boże wypadku! Proszę 

siadać!
Wskoczyła do środka, śmiejąc się śmiechem radosnej 

szczęśliwości.
— I co ja pana mogę obchodzić? I co pan zrobi, jeżeli mi 

jutro przyjdzie ochota puścić się tą łódką aż do Niemna samej? 
A żebym odjeżdżała do Ameryki, ocean większy i straszniej­
szy ! . . . Wieź mnie pan tymczasem, bardzom rada, uczy się 
pan kochać!...

Usiadła naprzeciw niego. Wiatr rozwiewał jej ciemny włos, 
uśmiech serdeczny i drażniący zarazem rozchylał koralowe 
usta, oczy mieniły się życiem, tysiącem myśli i gorącymi 
blaskami uczucia.

Chwilami milczała, zapatrzona na ślad wiosła, potem 
przesunęła wzrokiem po niebie i wybrzeżu i odetchnęła głęboko.

— Płynęłabym tak daleko i długo w pana milczącym to­
warzystwie! Moglibyśmy myśleć każde z osobna i nie wyszli- 
byśmy poza tę łupinę! Nie ma tu Poświcia i skarbów ani owej 
złowrogiej otchłani. Niech pan nie patrzy tak ponuro! Proszę 
mi lepiej powiedzieć, co pan myśli w tej chwili? Pewnie pan 

pieśń jaką ma w pamięci, jak ja.
— Nie umiem śpiewać.
— Nauczy się pan, jak wielu innych pięknych rzeczy. Ja 

panu zaśpiewam w nagrodę trudu wiosłowania.
Pochylił się nad wiosłem i podwoił szybkość. Uciec chciał 

rychlej od jej widoku i rozmarzającej melodii jakiejś piosenki 
Gounoda, nuconej półgłosem. Ale Dubissa sprzysięgła się, aby 
dopił do dna czarę udręczenia. Borykała się z nim zajadle, 
odrzucała gwałtem od brzegu. Nareszcie zdyszany, dobił 
poświckiego parku, wparł łódkę na piasek i wyskoczył, poma­
gając jej wysiąść.

— Dziękuję! Czy pan łódką wróci do siebie?
— Łódką. Odeślę ją pani zaraz.
— Dobranoc zatem i do widzenia!
Podali sobie dłonie; zawahał się i nagle pochylił komie, i 

pocałował tę rękę, którą odrzucił.
— Dziękuję pani i przepraszam! — wyszeptał głucho.
— Nie gniewam się i czekam pana.
Wskoczył do łódki i odepchnął ją na głąb.
— Wejdawuta! — zabrzmiał za nim wesoły głos.
— Słucham pani! — odparł z daleka już.
— Wracaj pan rychło!
Nie było na to żadnej odpowiedzi, tylko monotonny, głuchy 

plusk fal o boki czółna. Irenka patrzyła długo zamyślona.
— I niech mi kto wytłumaczy, czemu on mi milszy nad 

cały świat? — szepnęła do siebie, podnosząc brwi i zawracając 
z powrotem do domu.

XI

Nad Sandwilami unosiły się białe włókna pajęczyny i 
chłodne mgły jesieni.

Trawą porosła mogiła Grala, nowe wypadki zatarły 
wspomnienie chłopca, a i śladu pogorzeli już nie było. Zakryły 
ją białe ściany, nowe strzechy, otoczyły płoty świeże, aż na 
ostatku począł się wznosić zrąb chaty, rosnąć z dnia na dzień.

Szlachta przyglądała się temu zdumiała, trochę może 
zawistna, utrwalając się jeszcze więcej w wierze w czary 
Ragisa.

Czyż bo nie czary pędziły do tej budowli od świtu gromady 
dostatnich gospodarzy, odciągały od własnej roboty dorodnych 
parobków, ściągały o każdym czasie setki roboczych rąk?

Nie brali pieniędzy, a śmieli dzień cały i — odchodzili 
wieczorem z siekierami na ramieniu — napełniali zaścianek 
chórem pieśni, jakby szli z wesela czy z kiermaszu. Czyż nie 
byli oczarowani?

Więc szlachta zaczęła się także garnąć z pomocą, skarbić 
łaski Ragisa, a stary chodził jak paw i pośpiewywał bez 
ustanku.

Marek, jak zwykle, nie wtrącał się do drobiazgów gospo­
darczych, nie wglądał w zarząd Rymki. Rzadko ukazywał się 
w zaścianku, przelotnie, na chwilę jaką, w przejeździć, jak gość.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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$100,000 Dla CARE Na Paczki Do Polski
Jak podaliśmy w wydaniu z 1 lipca br., prezes Alojzy Mazewski w imieniu Kongresu Polonii Amerykańskiej 

wręczył organizacji CARE czek na $100,000 na paczki żywnościowe do Polski. Dzięki tej dotacji “Charitable Foundation” 
Kongresu Polonii, 10,000 paczek CARE, każda wagi 23 funty, będzie miało napis “Dar Kongresu Polonii Amerykańskiej.” 
CARE zamierza wysiać do Polski w ciągu roku 600,000 paczek żywnościowych.
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Klub Przyjaciół
Prez. A. Mazewskiego
Klub Przyjaciół prez. mec. A. Ma­

zewskiego, zwołuje posiedzenie na 
wtorek, 7 lipca na godz. 7 wiecz., w 
Domu Żołnierza, 1239 N. Wood ulica.

Prosimy o przybycie, gdyż mamy 
ważne sprawy do załatwienia. Po 
posiedzeniu przekąska i obchód Świę­
ta Niepodległości.
Czesław M. Kościelak — prezes 
Helena M. Stermlnska — sekretarka

Stowarzyszenie Matek 
Pol.-Am. Weteranów

Stowarzyszenie Matek Polsko- 
Amerykańskich Weteranów, zawiada­
mia, że posiedzenie odbędzie się w 
poniedziałek, 27 lipca, w sali Kościusz­
ko Park, 2732 N. Avers, przy Diversey 
Ave. o godz. 12 w południe. Prosimy 
zaprosić swe znajome.

Wycieczki: w niedzielę 19 lipca do 
Obozu Młodzieżowego w Yorkville, II. 
Przejazd autobusem $5.00.

W niedzielę 26 lipca do klasztoru 
Ojców Karmelitów w Munster, Ind. 
Cena przejazdu i 2 posiłki $ 13.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P. 

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina 123 ZNP w każdy pierwszy 
poniedziałek miesiąca, w nowej sali 
Rainbow Gardens, przy 1425 West 51 
ulicy, gdzie właścicielami są bracia 
'Łączkowscy.

* * »

Kolko im. Kaz. Brodzińskiego, Gr. 
962 ZNP, w sali Łączkowskich, pnr. 
1425 W. 51 ul., druga niedziela każdego 
miesiąca, o godzinie 1:30 po poi.

• * •

Tow. Gwiazda Zwycięstwo, Gr. 1165 
ZNP, w każdą czwartą niedzielę, 
o godz. 2 po poł. w sali East End 
Administration Building, Sherman 
Parku, blisko 52-ej i Throop.

♦ ♦ ♦

Tow. Dzwon Wolności, Gr. 3212 ZNP 
w każdą pierwszą niedzielę, o godz. 
3-ej po południu w sali Columbia Hall, 
przy 48-ej i Paulina ulica.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP, w drugi czwartek każdego mie­
siąca, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Łączkowskich, przy 1425 W. 51-sza ul.

♦ ♦ *

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 ZNP, w każdą drugą środę mie­
siąca, o godz. 7 wiecz. w Cornell 
Park, róg 50-ej i S. Wood.

• * *

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP. w sali św. Jana Bożego, 
o godzinie 1:30 po południu, w każdą 
drugą niedzielę miesiąca.

* * *

Tow. Kosynierów im. Tadeusza Ko­
ściuszki, Grupa 1192 ZNP, w każdą 
trzecią niedzielę, o godz. 2 po poł. 
,wsali Rainbow Gardens, 1425 W. 51 ul.

Od lewej: Vail Cavin, dyr. CARE na Illinois i Indiana; Edward Sawa, aid. Roman Puciński, 
prezes Wydziału Illinois K.P.A.; wiceprzew. Dyrekcji CARE Norman Ross, prezeska Zw. Polek 
Helena Zielińska — wiceprezeska Kongresu Polonii Am., prezes ZNP i Kongresu Polonii Am. mec. 
Alojzy Mazewski, wiceprezes K.P.A. Kazimierz Łukomski, prezes ZPRK i skarbnik K.P.A. Józef 
Drobot, Maryna Sawa i Robert Lewandowski.

List KC KPZR Do KC PZPR
Do Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej

Drodzy Towarzysze,
Komitet Centralny Komunistycznej 

Partii Związku Radzieckiego zwraca 
się do Was z niniejszym listem, od­
czuwając ostre zaniepokojenie (tro­
skę) o losy socjalizmu w Polsce, o 
Polskę, jako wolne i niepodległe pań­
stwo.

Krok nasz podyktowany jest partyj­
nym zainteresowaniem sprawami 
partii komunistów polskich, całego 
bratniego narodu polskiego i Polski 
socjalistycznej, jako strony Układu 
Warszawskiego i Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej.

Komuniści radzieccy i polscy dzia­
łali ręka w rękę w bitwie przeciwko 
faszyzmowi i byli razem na przestrze­
ni wszystkich lat powojennych. Nasza 
partia i ludzie radzieccy pomagali 
swym towarzyszom polskim w budo­
wie nowego życia. I nas nie może 
nie niepokoić to, że obecnie nad re­
wolucyjnymi zdobyczami narodu pol­
skiego zawisło śmiertelne niebezpie­
czeństwo.

Powiemy otwarcie: niektóre ten­
dencje w rozwoju PRL, w szczegól­
ności w dziedzinie ideologii i polityki 
gospodarczej jej poprzedniego kie­
rownika wywoływały nasz niepokój 
już w ciągu szeregu lat. W pełnej 
zgodności z duchem stosunków istnie­
jących między KPZR i PZPR, mó­
wiono o tym przywódcom polskim, 
w trakcie rozmów na najwyższym 
szczeblu i na innych spotkaniach. Nie­
stety, te przyjacielskie ostrzeżenia, 
zarówno jak i ostre krytyczne wypo­
wiedzi (wystąpienia) w łonie samej 
PZPR, nie były brane pod uwagę, 
a nawet były ignorowane. W rezulta­
cie tego, w Polsce wybuchł głęboki 
kryzys, który ogarnął całe życie poli­
tyczne i gospodarcze kraju.

Zmiana kierownictwa PZPR, dąże­
nia do przezwyciężenia poważnych 
błędów, związanych z naruszeniem 
prawidłowości budownictwa socjaliz­
mu, do przywrócenia zaufania mas, 
a przede wszystkim całej klasy robot­
niczej do partii, do umocnienia de­
mokracji socjalistycznej, spotkały się 
z naszym pełnym zrozumieniem.

Od pierwszych dni kryzysu uważa­
liśmy za ważne, aby partia dała zde­
cydowany odpór próbom wrogów so­
cjalizmu, zmierzających do wyko­
rzystania powstałych trudności dla 
swych dalekosiężnych celów. Jednak­
że tego nie uczyniono. Nie kończące 
się ustępstwa wobec sil antysocjali­
stycznych i ich żądań doprowadziły 
do tego, że PZPR krok za krokiem 
ustępowała pod presją kontrrewolucji 
wewnętrznej, opierającej się na po­
parciu ze strony zagranicznych impe­
rialistycznych ośrodków dywersji.

Obecnie sytuacja jest nie tylko nie­
bezpieczna, a doprowadziła kraj do 
stanu krytycznego — innej oceny dać 
nie sposób. Wrogowie Polski socjali­
stycznej nie kryją się szczególnie ze 
swymi zamiarami, prowadzą walkę

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku 

MAREK JASZCZUK 
Sprawy Emigracyjne, Karne,

Rozwodowe, Wypadki Przy Pracy'
252-5477

2956 N. MILWAUKEE AVE. 
Chicago, IL 60618 

(Budynek Park National Bank 
Milwaukee, róg Central Park 

—1 Piętro)

o władzę i już zdobywają. Pod ich 
kontrolę przechodzi jedna pozycja za 
drugą. W charakterze swej siły ude­
rzeniowej kontrrewolucja wykorzy­
stuje ekstremistyczne skrzydło “Soli­
darności,” oszukańczo wciągnęła ro­
botników, którzy weszli do tego związ- 
zawodowego, do przestępczego spi­
sku przeciwko władzy ludowej. Wzma­
ga się fala antykomunizmu i anty- 
radzieckości. Siły imperialistyczne 
podejmują coraz bardziej zuchwałe 
próby ingerencji w sprawy polskie.

Poważne niebezpieczeństwo, które 
zawisło nad socjalizmem w Polsce, 
stanowi zagrożenie również dla same­
go istnienia niezależnego państwa pol­
skiego. Jeśli stałoby się najgorsze i 
do władzy doszliby wrogowie socja­
lizmu, jeśli Polska zostałaby pozba­
wiona obrony wspólnoty socjalistycz­
nej, to od razu do niej wyciągnęłyby 
się żądne ręce imperialistów. I kto 
mógłby wówczas zagwarantować nie­
podległość, suwerenność, granice 
Polski, jako państwa? Nikt.

Wiadomo Wam, towarzysze, o spot­
kaniu przywódców bratnich partii 
krajów wspólnoty socjalistycznej, 
które odbyło się w Moskwie 6 gru­
dnia 1980 r., 4 marca 1981 r. odbyły 
się rozmowy kierownictwa radzie­
ckiego z delegacją PZPR na XXVI 
Zjazd KPZR. 23 kwietnia br. delega­
cja KPZR spotkała się z pełnym skła­
dem kierownictwa polskiego. W trak­
cie tych spotkań, a także innych kon­
taktów z naszej strony podkreślano 
rosnące zaniepokojenie w związku z 
poczynaniami sił kontrrewolucyjnych 
w Polsce. Mówiliśmy o konieczności 
przezwyciężenia zamieszania w sze­
regach PZPR, zdecydowanej obrony 
jej kadr od ataków wrogów i obrony 
władzy ludowej własną piersią.

W szczególności zwracano uwagę 
na to, że przeciwnik faktycznie pod­
porządkował swej kontroli środki ma­
sowej informacji, które w przeważa­
jącej swej części stały się narzędziem 
działalności antysocjalistycznej i są 
wykorzystywane dla podważania so­
cjalizmu i rozkładu partii. Zwracano 
uwagę, że bitwy o partię nie można 
wygrać dopóty, dopóki prasa, radio i 
telewizja pracują nie dla PZPR lecz 
dla jej wrogów.

Ostro stawiano kwestię konieczno­
ści umocnienia w kraju autorytetu 
organów porządku publicznego, armii 
i ich obrony przed zakusami sił kontr­
rewolucji. Dopuszczenie do tego, żeby 
powiodły się próby szkalowania i roz­
kładu organów bezpieczeństwa, mili­
cji, a następnie również armii — 
oznacza w istocie rzeczy rozbrojenie 
państwa socjalistycznego i oddanie 
go na laskę wrogowi klasowemu. 
Pragniemy podkreślić, że we wszyst­
kich podejmowanych kwestiach S.Ka- 
nia, W. Jaruzelski i inni polscy towa­
rzysze wyrażali zgodę z naszymi po­
glądami. Ale faktycznie wszystko po- 
zostaje po staremu i do polityki 
ustępstw i kompromisów nie wprowa­
dzono żadnych korekt. Oddaje się je­
dną pozycję za drugą. Nie bacząc 
na to, że w materiałach ostatnich 
plenów KC PZPR uzna je się fakt zagro­
żenia kontrrewolucyjnego, w prakty­
ce do tego czasu nie podejmuje się 
kroków dla walki z nim, a organiza­
torów kontrrewolucji nawet wprost 
się nie wskazuje.

W ostatnim czasie przedmiotem 
szczególnego niepokoju stała się sy­
tuacja w łonie samej PZPR. Do 
Zjazdu pozostaje niewiele ponad mie­
siąc. Jednakże ton kampanii wybor­

czej coraz bardziej nadają siły wro­
gie socjalizmowi. Nie może niepo­
koić fakt, że do władz lokalnych orga­
nizacji partyjnych, a także do grona 
delegatów na konferencję i Zjazd nie­
rzadko wchodzą ludzie przypadkowi, 
otwarcie wyznający poglądy oportu- 
nistyczne. W rezultacie rozlicznych 
manipulacji wrogów PZPR, rewizjo­
nistów i oportunistów odsuwani są do­
świadczeni i oddani sprawie partii 
działacze o nieskazitelnej reputacji 
i obliczu moralnym. Głęboko niepokoi 
również i ten fakt, że wśród delega­
tów na zbliżający się Zjazd znajduje 
się niezwykle mała liczba komuhi- 
stów ze środowiska robotniczego. Tok 
przygotowań do Zjazdu komplikuje 
się poprzez tzw. ruch “struktur pozio­
mych” — będący narzędziem rozbi­
jania (rozłamu) partii, które jest wy­
korzystywane przez oportunistów, 
aby przeforsować na Zjazd ludzi nie­
zbędnych dla nich i skierować w wy­
godny dla siebie nurt jego obrady. 
Nie należy wykluczać, że na samym 
Zjeździe może być podjęta próba za­
dania decydującego ciosu (porażki) 
marksistowsko-leninowskim siłom 
partii, aby doprowadzić do jej likwi­
dacji. W szczególności chcemy powie­
dzieć o tym, że w ostatnich miesią­
cach siły kontrrewolucji aktywnie 
upowszechniają wszelkiego rodzaju 
antyradzieckość, mającą na celu 
przekreślenie rezultatów działalności 
naszych partii, ponowne odrodzenie 
nastrojów nacjonalistycznych i anty­
radzieckich w różnych warstwach 
społeczeństwa polskiego. Ci oszczercy 
i kłamcy nie cofają się przed niczym. 
Twierdzą nawet, że rzekomo Związek 
Radziecki “grabi” Polskę. I to mówi 
się nie bacząc na fakt, że Związek 
Radziecki okazywał i okazuje ogro­
mną dodatkową pomoc materialną 
dla Polski w tym trudnym dla niej 
okresie. To mówi się o kraju, który 
poprzez swoje dostawy ropy naftowej, 
gazu, rudy, bawełny i to po cenach 
1.5 — 2 razy niższych od światowych, 
faktycznie zaopatruje podstawowe 
gałęzie przemysłu polskiego.

Szanowni Towarzysze,
Zwracając się do Was z niniejszym 

listem, mamy na względzie nie tylko 
naszą troskę (niepokój) o sytuację w 
bratniej Polsce, o warunki i perspek­
tywy dalszej współpracy radziecko- 
polskiej. W niemniejszym stopniu 
nas, jak i inne bratnie partie nie­
pokoi to, że ofensywa wrogich sił 
antysocjalistycznych w PRL zagraża 
interesom całej naszej wspólnoty, jej 
zwartości, integralności i bezpieczeń­
stwu granic. Tak, naszemu wspólne­
mu bezpieczeństwu. Reakcja impe­
rialistyczna, która wspiera i stymu­
luje kontrrewolucję polską, nie kryje 
się ze swoimi rochubami, iż taką 
drogą ostro zmieni na swoją korzyść 
układ sił w Europie i na świecie.

Kryzys w Polsce jest aktywnie wy­
korzystywany przez imperializm w 
tym celu, aby oczerniać ustrój socja­
listyczny, ideały i zasady socjalizmu, 
jest wykorzystywany dla nowych ata­
ków przeciwko międzynarodowemu 
ruchowi komunistycznemu.

W ten sposób na PZPR spoczywa 
historyczna odpowiedzialność nie tyl­
ko za los własnego kraju, jego nie­
podległość i postęp, za sprawę socja­
lizmu w Polsce. Na Was, Towarzysze, 
spoczywa ogromna odpowiedzialność 
również za ogólne (wspólne) interesy 
wspólnoty socjalistycznej.

Uważamy, że istnieje jeszcze moż­
liwość niedopuszczenia do najgorsze-

W niedzielę, 9 sierpnia do klasztoru 
Ojców Saletynów w Twin Lakes, Wis. 
Cena za przejazd i 2 posiłki $13. 
Autobusy odjeżdżają ze skrzyżowania 
Armitage i Leavitt ul. i Milwaukee i 
Central Park Ave. Prosimy wszystkie 
zgłoszenia kierować do prezeski Jad­
wigi Gackowskiej, telefonując: 
HU-6-5812 lub do kierowniczki, Heleny 
M. Sterminskiej, 2062 N. Leavitt ulica, 
tel. 276-5891. Wszystkie bilety muszą 
być zapłacone przed wycieczką.

Nasze członkinie dołączyły do pro­
gramu “Welcome Baby”, urządzonego 
przez biuro mayor Jane Byrne. Kto 
chce dołączyć do tej pracy, może to 
uczynić na następnym posiedzeniu. 
Jadwiga Gackowska — prezeska 
Teofila Ćwik—sekretarka
Helena M. Stermlnska — korespon.

Wystawa Fotograficzna 
Na Temat Polski

Chicagoskie Muzeum Wiedzy i Prze­
mysłu — Museum of Science and 
Industry — mieszczące się przy 57-ej 
i Lake Shore Dr. urządza wystawę fo­
tograficzną na temat odbudowy zabyt­
ków architektonicznych i restauracji 
dzieł sztuki w Polsce, po zniszcze­
niach dokonanych w czasie wojny. 
Wystawa czynna będzie od 24 lipca do 
7 sierpnia. Wstęp na wystawę wolny.

Do Odebrania 
List z Polski

Dc/ redakcji, jedna z czytelniczek, 
przesłała list z Polski, który przyszedł 
na jej adres na nazwisko Weronika 
Hrynkiewicz.

List jest do odebrania u telefonistki 
przy wejściu w Domu Związkowym, 
6100 N. Cicero, w godz. od 8:15 rano 
do 4 po poł.

go, zapobieżenia katastrofie naro­
dowej. W PZPR jest wielu uczciwych 
i zdecydowanych komunistów, goto­
wych czynem walczyć o ideały mark- 
sizmu-leninizmu, o niepodległą Pol­
skę. W Polsce jest wielu ludzi odda­
nych sprawie socjalizmu. Klasa ro­
botnicza, ludzie pracy, nawet ci spo­
śród nich, których oszukańczym spo­
sobem wciągną w machinacje wro­
gów, w ostatecznym rozrachunku pój­
dą za partią.

Sprawa polega na tym, aby mobili­
zować wszystkie zdrowe siły społe­
czeństwa dla dania odporu przeciwni­
kowi klasowemu i do walki z kontr­
rewolucją. A to wymaga, w pierw­
szym rzędzie, rewolucyjnego zdecy­
dowania samej partii, jej aktywu i 
kierownictwa. Tak — kierownictwa. 
Czas nie czeka. Partia może i powin­
na znaleźć w sobie siły, aby przeła­
mać (przezwyciężyć) bieg wydarzeń 
i jeszcze przed IX Zjazdem PZPR 
skierować je na właściwy tor.

Chcielibyśmy być przekonani, że 
Komitet Centralny partii komunistów 
bratniej Polski potrafi znaleźć się 
na wysokości swej historycznej odpo­
wiedzialności!

Pragniemy zapewnić Was, drodzy 
towarzysze, że w tych trudnych 
dniach, tak samo, jak zawsze w prze­
szłości, KC KPZR, wszyscy radzieccy 
komuniści i cały naród radziecki są 
solidami z Waszą walką. Naszostano- 
wisko zostało dokładnie wyrażone w 
oświadczeniu tow. L. I. Breżniewa na 
XXVI Zjeździe KPZR, że “Socjali­
stycznej Polski, bratniej Polski nie 
opuścimy w biedzie i nie damy jej 
skrzywdzić.”

Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego 

5 czerwca 1981 r.
Powyższy list KC KPZR, doręczony 

przed XI Plenum KC PZPR wszyst­
kim jego członkom, publikujemy za 
agencją “Solidarności” (nr 19). Zo­
stał on również ogłoszony w “Życiu 
Warszawy,” dnia 11 czerwca, w nieco 
odmiennym tłumaczeniu.

Dzień Okręgu XIII ZNP 
w Yorkville, Dl.

W niedzielę, 26 lipca w Obozie Mło­
dzieżowym w Yorkville, Ul., odbędzie 
się dzień poświęcony Okręgowi XIII 
ZNP. Program zapowiada się nie­
zwykle ciekawie. Część artystyczna 
spoczywa w rękach prof. Rudolfa Ry- 
giela, zawody w koszykówkę pomię­
dzy drużynami Okręgów XII i XIII 
przeprowadzi prez. Tow. Norwida, 
Gr. 3211 ZNP, Jan Jabłoński. Gości 
powitają komisarka K. Pytel i kom. 
J. I. Sikora.

Dla tych, którzy nie posiadają wła­
snego środka transportu, a chcieliby 
wziąć udział w Dniu Okręgu XIII, 
zamówiono autobus. Koszt przejazdu 
w obie strony — $5 od osoby. Bilety 
można zamawiać wprost u kom. Józe­
fa Sikory, 1077 N. Hermitage, lub 
telefonicznie pod nr 486-3736.

Zbiórka przy starym Domu Związ­
kowym przy Milwaukee, Division i 
Bosworth ul. Odjazd autobusu punk­
tualnie o godz. 9 rano.

Prosimy sekretarzy Gmin o współ­
pracę.

J. I. Sikora, kom.; K. Pytel, kom., 
dr E. C. Różański, sekr.

Chicago Society 
Grupa 1450 ZNP

Tradycyjnym zwyczajem Grupa 
1450 ZNP — “Chicago Society”, urzą­
dza przyjęcie w Sportsman’s Park, 
przy torze wyścigowym, 3301S. Lara­
mie Ave. Bufet czynny od godz. 5:30 
wiecz. Bilety wstępu w cenie $8 można 
zamówić telefonicznie pod nr. 763-5397. 
Spotkanie towarzyskie “Chicago So­
ciety” odbędzie się we wtorek, 21 lip- 
ca.J. Żukowski — przew. kom. org.

Zebranie Komitetu
Skarbu Narodowego

Zarząd Komitetu Skarbu Narodo­
wego na stan Illinois powiadamia 
wszystkich płatników i sympatyków 
Skarbu Narodowego, że normalne 
miesięczne zebranie odbędzie się w 
piątek, 10 lipca w sali Placówki SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd. o godz. 7:30 
wiecz.

Ze względu na urządzany doroczny 
piknik, który odbędzie się 9 sierpnia w 
ogrodzie Woźniaka, prosimy o liczny 
udział.

Walter Mieczyński — prezes 
Jerzy Pasinski — sekr.

Związek Przyjaciół Wsi Polskiej 
Składa $1000 “Na Ratunek”

Podczas bankietu urządzonego przez Związek Przyjaciół Wsi Polskiej 
z okazji 100-ej rocznicy urodzin gen. W. Sikorskiego, z kasy ZPWP przekazano 
na ręce wicepr. ZNP Heleny Szymanowicz, która reprezentowała prezesa 
ZNP A. Mazewskiego, sumę $1,000 na lekarstwa dla Polski w ramach funduszu 
“Na Ratunek.”

Na zdjęciu od lewej, zarząd ZPWP: Mitchell Podraża, Janusz Mikita, 
Tadeusz Wojnar, Andrzej Prędki, Stefan Lakomskl, Jan Zientara, wicepr. 
ZNP Helena Szymanowicz, Bolesław Krakowski, kapelan ks. Franciszek 
Myszko, Franciszek Leśniak, Feliks Młynarczyk, Władysław Suchowiejko 
i Walenty Poniecki. (fot Marek Dobrzyński)

Od siły organizacji bratniej pomocy 
— zależy znaczenie i prestiż Polonii!

Ból w Niższej Części Pleców
Ból w niższej części pleców, to cierpienie które 

lekarze chiropraktyki leczą najczęściej. Niezliczone 
miliony ludzi w Stanach Zjednoczonych cierpi 
wskutek bólu w niższej części pleców. Schorzenie 
to jest przekleństwemjiaszych nowoczesnych 
czasów.
Przeciągający się lub powtarzający ból w niższej 
części pleców wskazuje jedną z następujących 
przyczyn: wysunięcie jednego z kręgów kości 
pacierzowej, uszkodzenie kości 
miednicznej, źle rozlokowane 
mięśnie, wykrzywienie kręgosłupa

l i artretyzm.
Tego rodzaju problemy kręgosłupa 
powodują irytację delikatnego 
unerwienia w niższej części pleców, 
co ujawnia się w formie bólu.

Leczenie chiroprak tyczne polega 
na dokładnym badaniu oraz 
korzystnym skorygowaniu wady 
kręgosłupa, aby usunąć przyczynę 
dolegliwości.
Zabiegi w okolicy kręgosłupa usuwają irytację 

; delikatnego unerwienia, przez co dają organizmowi 
szansę powrotu do zdrowia.

Lekarz-chiropraktyk specjalizuje się w leczeniu 
problemów w niższej części pleców. Możesz zapobiec 
poważnym komplikacjom w przyszłości udając się 
najpierw do lekarza chiropraktyki.
CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER

5261 N. CENTRAL AVE.
Telefon: 283-0354

Lekarze Chiropraktyki 
Dr Daniel A. Michalec 
Dr. Richard W. Skiersch
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WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne
i Weekendowe 

Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Póirocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe 
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) ........... 40ę

Mamy Powody Do Optymizmu
W związku z Świętem Niepodległości tygod­

nik “U.S. News and World Report” doszedł 
do wniosku, że mimo zastoju ekonomicznego, 
bezrobocia i niebezpieczeństw na arenie mię­
dzynarodowej, mamy powody do optymizmu. 
Oto kilka z nich:

Demokracja amerykańska jest najbardziej 
ustabilizowaną na świecie. Kraj przeżywa zmia­
nę kierunku — rewolucję Reagana — bez 
gwałtów i bez bezprawia. Jest to zjawisko 
rzadkie w okresie terroryzmu szalejącego w 
świecie i słabych rządów (w państwach demo­
kratycznych), zmieniających się zbyt często.

Ludność Stanów Zjednoczonych ciągle cieszy 
się najwyższą stopą życiową. Jedynie Kanada 
znajduje się o krok od Stanów Zjednoczo­
nych, inne państwa: Francja, Niemcy Zacho­
dnie, Japonia i Wielka Brytania znajdują się 
daleko w tyle za Stanami Zjednoczonymi.

W tym roku przeciętny dochód na głowę 
(po odciągnięciu podatków) wyniesie około 
$9,000, o 25 proc, więcej niż w w 1975 r. 
(po uwzględnieniu inflacji). Wartość dolara 
wzrosła o 25 procent w ciągu roku, osiągając 
poziom sprzed ośmiu lat.

Wskaźnik inflacji po raz pierwszy w ciągu 
kilku lat spadl poniżej 10 procent. Biorąc pod 
uwagę ostatnią dekadę, tylko Niemcy Zacho­
dnie miały niższą inflację, bo 64 proc., gdy 
u nas wyniosła (w ciągu dekady) 112 proc. 
W tym samym czasie ceny wzrosły: w Kana­
dzie o 117 proc., w Japonii o 137 proc., 
we Francji o 151 proc., w Wielkiej Brytanii 
o 261 proc.

Wspomniane wyżej zjawiska korzystne są 
mało widoczne dla przeciętnego mieszkańca 
kraju. Natomiast zjawiska ujemne: bezrobocie 
i wysoka stopa procentowa budzą powszechny 
niepokój. Ale na tych odcinkach należy spo­
dziewać się również poprawy. Eksperci twier­
dzą, że bezrobocie (7.6 proc.) osiągnęło punkt 
zwrotny i od jesieni powinno zacząć spadać.

Jeżeli porównamy stan bezrobocia z innymi 
państwami uprzemysłowionymi nasza sytuacja 
jest dużo lepsza niż W. Brytanii, gdzie 11.7 
proc, zdolnych do pracy nie ma zajęcia i nieco 
lepsza jak we Francji, gdzie 7.7 proc, jest 
bez pracy, natomiast gorsza niż w Niemczech 
Zachodnich, gdzie bezrobocie wynosi 4.3 proc, 
i w Japonii, która ma najniższe bezrobocie, 
bo 2.2 proc. Ale NRF, Francja i Japonia znaj­
dują się na drodze do recesji i rządy tych 
państw obawiają się wzrostu bezrobocia.

Według powszechnej opinii ekspertów stopa 
procentowa powinna spaść wkrótce. Nie do 
poziomu sprzed ostatniej recesji, ale dosta­
tecznie, by ożywić życie gospodarcze.

Nie bez znaczenia jest również opinia ob­
cych o Ameryce. Najlepszym jej miernikiem 
jest napływ obcych kapitałów, który w ub. 
roku był o 34 proc, większy niż w 1978 r. 
i doszedł do $50 bilionów. Napływ kapitałów 
nie ustaje lecz wzrasta, co jest dowodem, że 
obcy uważają Amerykę za kraj bezpieczny 
w którym warto lokować swoje oszczędności.

Wśród codziennych trosk warto spojrzeć na 
jasny obraz, by nabrać sił do walki z trud­
nościami. A nie brak ich zarówno w życiu 
wewnętrznym jak i na arenie międzynarodowej.

Zwrot w Lewo
Wyniki wyborów we Francji i w innych 

państwach zachodnio-europejskich świadczą o 
zmniejszeniu się popularności partii komuni­
stycznych, ale zwycięstwo Francois Mitteranda 
i jego socjalistów we Francji zostało przyjęte 
entuzjastycznie przez środowiska lewicowe w 
całym świecie, budząc zaniepokojenie w Wash­
ingtonie. Jest ono uzasadnione, ponieważ pa­
nuje przekonanie, że wybory w Szwecji i 
Norwegii przyniosą również zwycięstwo socja­
listom. W Szwecji koalicji konserwatywno-cen- 
trowej nie udało się rozwiązać zagadnień eko­
nomicznych i zwycięstwo socjalistów jest pra­
wie pewne. W Norwegii socjaliści wybrali 
swym przywódcą kobietę, która energią i cha­
ryzmą zjednoczyła rozbitą partię. Badania na­
strojów wykazują, że w nadchodzących wybo­
rach socjal-demokraci powinni odnieść zdecy­
dowane zwycięstwo.

Prez. Reagan i sekr. stanu Haig odnoszą 
się do socjalistów rządzących w Europie z 
szacunkiem i usiłują ich zjednać dla amery­
kańskiej polityki wobec Rosji Sowieckiej. Jest 
to zadanie trudne, ponieważ wewnątrz partii 
socjalistycznych dokonuje się wyraźny, w nie­
których państwach silny, zwrot w lewo. Kanc­
lerz NRF Schmidt był jednym z najbardziej 
zdecydowanych zwolenników NATO i współ­
pracy ze Stanami Zjednoczonymi, ale ostatnio 
znajduje się pod coraz silniejszym naciskiem 
lewego skrzydła swojej partii, której faktycz­
ny przywódca b. kanclerz Billy Brandt jest 
także przywódcą Międzynarodówki Socjalis­
tycznej, przeciwstawiającej się polityce Stanów 
Zjednoczonych, nie tylko w Europie ale także 
na Bliskim Wschodzie i w Ameryce Łacińskiej.

Wzrastające wpływy lewicy wśród niemiec­
kich socjaldemokratów mogą zagrozić koalicji 
z wolnymi demokratami, zdecydowanie pro­
zachodnimi i doprowadzić do upadku rządu 
Schmidta. Ciężka sytuacja ekonomiczna, za­
równo w NRF jak i innych krajach zachodnio­
europejskich, zwiększa popularność przywód­
ców lewicy socjalistycznej, opowiadających się 
przeciw zwiększaniu wydatków na obiyjnę J 
przeznaczeniu większych sum na świadczenia 
społeczne, oraz ochronę naturalnego otoczenia 
z czym łączy się negatywne stanowisko wobec 
magazynowania na terenie ich krajów broni 
nuklearnych. Lewica socjalistyczna jest za “do­
gadaniem się” z Rosją Sowiecką, ponieważ 
“normalizacja” stosunków odbierze argumenty 
zwolennikom zbrojeń i przyczyni się do roz­
szerzenia obrotów handlowych między Zacho­
dem i Wschodem, co wpłynie dodatnio na 
sytuację ekonomiczą Europy Zachodniej.

Największy niepokój w Washingtonie budzi 
działalność Międzynarodówki Socjalistycznej, 
która pod kierownictwem Brandta staje się 
poważną silą polityczną w krajach, gdzie socja­
liści rządzą i na arenie międzynarodowej. Brandt 
i b. premier szwedzki Olaf Palme, nawiązując 
do pierwszej Międzynarodówki stworzonej w 
ub. wieku przez Marksa, usiłują zmobilizować 
klasę robotniczą w świecie do walki zarówno 
z “imperializmem” amerykańskim jak i komu­

nizmem. Jak dotąd komunistyczni “kuzyni” 
nie mają powodów do narzekania na Między­
narodówkę Socjalistyczną, która popiera mi­
kroskopijną partię socjal-demokratów w Sal­
wadorze, związaną z komunistycznymi terro­
rystami, usiłującymi obalić siłą umiarkowany 
rząd popierany przez Stany Zjednoczone. Rząd 
ten, stojąc na stanowisku zdecydowanie anty­
komunistycznym śmiał przeprowadzić wiele 
reform, jakich domagała się lewica, pozbawia­
jąc komunistów możliwości pociągnięcia za so­
bą mas.

Międzynarodówka Socjalistyczna popiera rząd 
w Nikaragui, mimo, że “Sandinistas” zmu­
sili do ustąpienia z rządzącej koalicji nieko- 
munistów i coraz wyraźniej zaprowadzają dyk­
taturę wyszkolonych na Kubie i w Moskwie 
inteligentów. Nawet zniszczenie wolnych związ­
ków zawodowych i coraz częstsze gwałcenie 
praw ludzkich przez reżym w Nikaragui, nie 
zraża do niego Brandta i Palme.

Ostatnio Brandt usiłuje wypłynąć na arenie 
międzynarodowej jako rzecznik pokoju i roz­
brojenia. Będąc krytykiem NATO i przeciwni­
kiem na zwiększenie wydatków na zbrojenia, 
czego domaga się od europejskich sprzymie­
rzeńców Washington, Brandt cieszy się sympa­
tią w Moskwie. W czasie niedawnej wizyty 
w stolicy Rosji Sowieckiej, witano go jak gło­
wę wielkiego państwa.

Akcja Brandta zwiększa tarcia wewnętrzne 
w partiach socjalistycznych i Washington oba­
wia się, że np. w NRF kanclerz Schmidt może 
znaleźć się w niebezpieczeństwie i pójdzie 
na kompromis z lewicą w swojej partii. Jest 
to już widoczne, ponieważ Schmidt bardziej 
niż inne rządy państw NATO, naciska na wzno­
wienie rokowań SALT i “normalizację” sto­
sunków z Rosją Sowiecką.

To i Owo
W jednym z rowów oceanicznych na Pacy­

fiku w pobliżu wysp Galapagos badacze zauwa­
żyli niezwykłe skupisko organizmów żywych — 
ryb, skorpionów, głowonogów i innych. Nor­
malnie na głębokości 2,500 metrów i niżej życie 
jest bardzo ubogie, przede wszystkim z powodu 
niedostatku światła i spowodowanego tym braku 
fotosyntezy — pierwszego ogniwa w łańcuchu 
żywieniowym.

Podczas badania przyczyn tej niezwykłej 
obfitości form żywych naukowcy zauważyli 
przede wszystkim, że w miejscu tym tempratura 
wody wynosi nie 4 stopnie, jak zwykle w głębi 
oceanu, tylko 18 stopni; powodują to skupiska 
gorącej lawy blisko dna oceanu.

Stwierdzono nadto, że prawdopodobnie 
działają tu nie znane jeszcze bakterie, które 
rozkładają trujące związki siarkowodorowe i 
tym samym umożliwiają istnienie wyższym ga­
tunkom roślin i zwierząt.

Jeśliby tak było rzeczywiście, byłby to 
przykład “łańcucha życia” istniejącego nie dzię­
ki ciepłu słonecznemu, ale ciepłu wewnętrznemu 
Ziemi.

Wojciech Wasiutyński

KZ NSZZ ProkuraturazmU
PISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Spać!
KOBIETA I ZYCIE - Od pewnego, 

niedawnego czasu, kierownicy naszej 
nawy państwowej wypowiedzieli 
energiczną walkę pijaństwu. Poprze­
dnio uważano, że gospodarka prospe­
ruje dzięki niewiarygodnym zyskom, 
jakie przynosi monopol spirytusowy. 
Im więcej ludzie piją tym kraj jest 
bogatszy. Teraz kiedy gospodarka się 
wywraca — stało się jasne, że alkoho­
licy nie są w stanie jej utrzymać. 
A wobec tego, niech nie piją, bo po 
co? I zabrakło wódki, w naszym pięk­
nym, nadwiślańskim kraju. Wódki nie 
ma, a po ulicach zatacza się mnó­
stwo pijanych. Jak oni to robią?

Polakowi nie wolno teraz pić, bo na­
ród się degeneruje, bo łatwo stać się 
niewolnikiem nałogu, na co wskazują 
przerażające statystyki. Dlatego mą­
drzy ludzie nie narzekają, a nawet 
chętnie się z tym godzą, że trudno 
o kieliszek, nawet na ból zęba.

Ale Polakowi od pewnego czasu nie 
wolno również palić! Papieros — stał 
się rarytasem. Bo papierosy są nie­
zdrowe, liczne badania wykazały ich 
zgubne działanie na ludzki organizm. 
Pomagać narodowi samozatruwać 
się? Poza tym, z punktu widzenia 
ekonomicznego: papieros jest niczym 
innym, jak tylko wymyślonym przez 
burżuazję sposobem na puszczanie 
pieniędzy z dymem. Czy właśnie teraz 
jest nas na to stać?
Pić nie należy. Papierosów brak. Co 
nam zostało z przyjemności życia?

Możemy jeszcze kochać się. Ale to 
się tylko wydaje! Wobec braku środ­
ków antykoncepcyjnych, trzeba żyć 
wstrzemięźliwie. Może wstrzemięźli­
wość byłaby łatwiejsza do zniesienia, 
gdyby Polak zamiast mógł sobie do 
snu poczytać gazetę? Jednak nie mo­
że czytać gazet, ponieważ brak papie­
ru i powszechnie znane trudności de­
wizowe zmuszają rząd do drastyczne­
go ograniczenia nakładów prasy. I 
nigdy nie wiadomo, czy uda się ją 
upolować temu, który właśnie dziś 
nie byłby wstrzemięźliwy.

Stąd częste, niepożądane, ciąże. Do­
tychczas, można było mieć tylko 
chciane dzieci: teraz nasila się propa­
ganda, żeby mieć również dzieci nie­
chciane (karać za przerywanie cią­
ży! ). Być może już wkrótce będziemy 
mieć po dwanaścioro dzieci i ani 
jednej pieluchy (trudności dewizowe
— bawełna!). Zatem — dopóki trwa 
kryzys — rozsądny Polak nie może 
pozwolić sobie na miłość.

W tej sytuacji, z przyjemności życia
— pozostaje nam tylko praca. Polak 
powienien wyżyć się w pracy, ale czy 
może? Wobec braku: mocy, części 
zamiennych, surowców, czekania na 
zdjęcie ze stanowiska, na reformę 
gospodarczą, na cud?

Tak naprawdę, to możemy sobie 
tylko ponarzekać. Ale ile razy można 
mówić o nieudolności władzy, o nie- 
wyciąganiu konsekwencji wobec win­
nych, o kolejkach, o kartkach, o braku 
perspektyw, o bezrobociu i o zagra­
nicznych zadłużeniach? Nadużyliśmy 
tej przyjemności i już nas nie bawi.

Co mamy więc robić w tej sytuacji? 
Możemy wreszcie poświęcić się rodzi­
nie. Dzieci nauczyć brudną bieliznę 
nosić na drugiej stronie, z braku środ­
ków piorących: obciąć im włoski na 
lato, bo to dobrze robi na porost 
i jeszcze lepiej na brak szamponu. 
A później wyjść z nimi na najbliższy 
trawnik i zacząć kopać na nim ogró­
dek warzywny, żeby zaprowiantować 
dom. Gdzie wbijemy kołek — tam 
jest nasza działka, bo czy nie jest 
nasza Polska cała?

Teatry, latem zamknięte. W ki­
nach — kiczowate filmy, bo na dobre 
nie było dewiz. Telewizja — wiadomo. 
Nowych książek — brak. Jeśli się tak 
dobrze i głęboko zatanowić, to Polak 
ma jednak jeszcze mimo wszystko do 
wyboru kilka przyjemności: na przy­
kład, może zanieść bieliznę do pra­
sującego magła na gorąco: może 
chodzić na dalekie spacery; a w nie­
dalekiej przyszłości, bo już za dzie- 
sięć-piętnaście lat — będzie mógł sie­
dząc sobie w domu porozmawiać z 
przyjaciółmi przez telefon.

Póki co — może wcześnie kłaść się 
spać.

Spać, spać bez ustanku 
od wieczora do poranku....

MAŃKA

Kandydat Baldridge
W kołach washingtońskich krążą 

pogłoski, że sekr. handlu Malcolm 
Baldridge ma zamiar kandydować 
w 1982 r. na senatora lub gubernatora 
Connecticut.

“Przeprowadziliśmy rozmowę — 
pisze gdański tygodnik “Solidarność” 
— z przedstawicielami komisji zakła­
dowej. NSZZ “Solidarność” Prokura­
tury Wojewódzkiej w Gdańsku. (...) 
Kiedy powstała wasza organizacja 
zakładowa i jakie były okoliczności 
jej utworzenia? Pierwszy w kraju 
był tym razem Kraków. W tamtej­
szej prokuraturze organizacja zakła­
dowa została utworzona w grudniu 
ub. r. W jej ślady poszedł Szczecin, 
a następnie Olsztyn i Gdańsk. Warto 
dodać, że “Solidarność” istnieje także 
w Prokuraturze Generalnej (...). 
Bardzo nam pomogli koledzy z “Soli­
darności” sądowej. (...). Obecnie 
organizacja liczy dwadzieścia jeden 
osób. (...).

Mam przed sobą dokument KKP, 
z którego wynika, że prokuratura nie 
spełniała swoich elementarnych za­
dań. Czy ta diagnoza jest słuszna? 
Diagnoza jest słuszna i dotyczy wszy­
stkich organów państwowych. (...). 
Bo nie może być praworządności bez 
niezależnych związków zawodowych. 
Nie może być jej również bez wol­
ności słowa. (. ..). No i trzecia spra­
wa sam system ekonomiczny. Kata­
strofalne położenie, w jakim znalazł 
się nasz kraj, także było wynikiem 
jaskrawego naruszania zasad prawo­
rządności. Myślę, że przyczyny tego 
stanu sięgają głęboko wstecz, wów­
czas gdy wprowadzono w Polsce nowy 
system ustrojowy. (...). I aż do chwi­
li obecnej w naszym kraju zawsze 
istniał prymat polityki nad prawem”.
Nieodwracalne Zmiany

Teraz rozumiemy lepiej, dlaczego 
Polacy powtarzają, że zmiany zaszłe 
w ostatnim roku są nieodwracalne. 
Bo nie są to zmiany odgórne ale od­
dolne, spontaniczne, oparte na głębo­
kim przekonaniu i argumentach oczy­
wistych.

Nie tylko dyrektor fabryki, ale sę­
dzia, ale prokurator znalazł się pod 
kontrolą społeczną. Co może zrobić 
prokurator, jeśli jego biuro odmówi 
mu napisania wniosku, wysłania wez­
wania? Może zwolnić pracownika al­
bo zawiesić w urzędowaniu i wystą­
pić o jego zwolnienie karne? Nie mo­
że, bo wtedy wybuchnie strajk całego 
urzędu a może i całego miasta. Anar­
chia? Niekoniecznie.

Nie trzeba zapominać o jednym: 
że ci urzędnicy prokuratury czy sądu, 
mający wyższe wykształcenie praw­
nicze, są na ogół na znacznie wyższym 
poziomie intelektualnym i moralnym 
niż obywatel sędzia czy obywatel pro­
kurator, nierzadko po prostu kreatura 
nie potrafiąca poprawnie sformułować 
myśli.

W tymże numerze gdańskiej “Soli-

Interesujące wyniki przyniosły ba­
dania, przeprowadzone przez prof. 
Dennisa T. Lowry z Temple Universi­
ty, a dotyczące świadomego szerzenia 
w programach radiowych (t. zw. “call- 
in”) uprzedzeń na tle rasowym i reli­
gijnym.

Z badań tych wynika, że zarówno 
prowadzący programy, jak i zgłasza­
jący się w czasie audycji słuchacze 
znacznie częściej wypowiadają się 
“negatywnie” niż “pozytywnie” o 
różnych rasowych lub religijnych spo­
łecznościach w Stanach.

Podstawą dla ocen i wniosków były 
fakty wynikające z przesłuchania 
trzech programów “talk shows” w 
Filadelfii. Zarówno prowadzący te 
programy, jak i słuchacze zabierają­
cy głos w roli komentatorów, z re­
guły wyrażali swoje uprzedzenia o 
różnych grupach etnicznych, czy też 
rasowych lub religijnych. Ten pro­
blem wyrażał się stosunkiem jak 
osiem (uprzedzenia) do jednego (życ» 
liwa ocena i opinia). Do tego zaryso­
wało się wyraźnie, że prowadzący 
programy świadomie i celowo “na­
puszczali” słuchaczów, aby wypowia­
dali swoje negatywne opinie, a do tego 
i sami “hosts” zbadanych programów 
wyrażali opinie, będące typowymi 
przykładami uprzedzeń, złośliwości, 
pogardy i tp. wobec grup rasowych, 
etnicznych czy też religijnych.

Prof. Lowry przesłuchał dwa pro­
gramy poranne przez 10 dni, a jeden 
całodzienny program przez 5 dni, no­
tując wszystkie negatywne wypowie­
dzi o białych, Murzynach, Portoryka- 
nach, Meksykanach, Kubańczykach, 
protestantach, katolikach i Żydach, 
a do tego o mniejszościach, bez wy­
raźnego określenia o jakie chodzi oraz 
o pobierających zapomogi z opieki 
społecznej.

W wypowiedziach tych wystąpiły 
bardzo jaskrawo uprzedzenia. Dość 

damości” znajdujemy na przykład 
pismo prokuratora katowickiego Sli- 
wiaka, które zaczyna się od słów: 
“Jacek Cieślicki stanął pod zarzutem, 
że w okresie od 15 października 1980 
r. do 26 lutego 1981 r. w Dąbrowie 
Górniczej jako autor szeregu artyku­
łów ogłoszonych na lamach kolporto­
wanego biuletynu “Wolny Związko­
wiec” (...) pomówił PZPR oraz na­
czelne organy władzy wykonawczej 
o działania antysocjalistyczne”, a 
kończy się: “Z uwagi na to, iż arty­
kuły te zawierają elementy poniżające 
i podrywające autorytet tych podmio­
tów w oczach opinii publicznej, wy­
czerpują one znamiona przestępstw 
określonych w art. 237 i 270 kk.”
KZ Zamiast POP

W każdej fabryce, w każdej wsi, w 
każdym urzędzie działa dzisiaj w Pol­
sce jaczejka wolności.

Komunistyczny system rządzenia 
polega na tym, że partia ma swoją 
komórkę w każdym ośrodku życia i 
pracy. Ta komórka czyli POP (pod­
stawowa organizacja partyjna) kon­
troluje działanie organizacji, aparatu 
urzędowego czy produkcyjnego, prze­
kazuje mu instrukcje centrali (trans­
misja do mas) i donosi co się dzieje 
w dole (centralizm demokratyczny). 
Otóż te komórki w Polsce u więdły. 
Nie pozostała jednak po nich pustka. 
Pokolenie wychowane “pod komu­
nizmem”, nie mające w pamięci in­
nych doświadczeń działalności poli­
tycznej wypełniło tę pustkę oddolnie 
czymś, co można by nazwać decen- 
tralizmem demokratycznym. Za­
miast POP, KZ NSZZ. I decyzja wła­
sna, lokalna, uzgadniana “horyzontal­
nie”.

I teraz proszę sobie wyobrazić za­
danie jakiegoś administratora, sekre­
tarza czy generała, który ma z tym 
zrobić porządek, czy to w imieniu 
nowego Biura Polit. czy wprost brat­
niej armii (bratniej, jak wyjaśnia 
stara anegdotka: “Tatusiu, czy So­
wieci są nasi bracia czy przyjaciele, 
bo nauczyciel różnie mówi?” “Bra­
cia, synku, bo przyjaciół każdy sam 
sobie wybiera”). Musiałby zlikwido­
wać tysiące samorzutnych komórek 
i zmusić na nowo miliony ludzi do 
słuchania narzuconych głupców. Przy 
tym każdą komórkę trzeba by likwi­
dować indywidualnie, bo nie zawdzię­
cza bytu żadnej centrali ani okólni­
kowi. “Kraków dał przykład”. “Kole­
dzy z sądu pomogli’ ’.

Jako bardzo młody człowiek pasjo­
nowałem się zagadnieniem organi­
zacji narodu. Jak zrobić, żeby była 
powszechna a nie była totalistyczna? 
Teraz już wiem.

Dziennik Polski (Londyn)

stwierdzić, że prof. Lowry zanotował 
741 negatywnych wypowiedzi na te­
mat 12 grup, a tylko 86 pozytywnych 
o tych samych grupach.

Kto popisuje się w programach ra­
diowych uprzedzeniami? Okazuje się, 
że ton nadają sami gospodarze pro­
gramów radiowych, wyciągając opi­
nie od telefonujących słuchaczy, któ­
rzy wyraźnie demonstrowali swoje 
uprzedzenia. Była to więc celowa i 
typowa gra, jaką można określać jako 
“napuszczanie”.

Prof. Lowry podkreśla w swoim 
raporcie, omawiającym wyniki prze­
prowadzonych badań, że programy 
radiowe, napęczniałe od opinii nega­
tywnych, wyrządzają zło zagadnieniu 
stosunków między różnymi społecz­
nościami, pogłębiając uprzedzenia, 
zaogniając nienawiści na tle rasowym, 
etnicznym czy też religijnym.

Profesor wysuwa też pogląd, że 
kierownictwa stacji radiowych powin­
ny przejawiać większe wyczucie spo­
łecznego zła, jakie jest następstwem 
nadawania programów radiowych, 
wypełnionych negatywnymi opiniami. 
Stacje radiowe powinny też uświado­
mić sobie, że muszą wykazywać po­
czucie odpowiedzialności w ustosun­
kowywaniu się do szkodliwych wybry­
ków prowadzących programy “call-in 
shows”. Prócz tego zagadnieniem, 
ujawnionym w Filadelfii, powinno za­
interesować się National Association 
of Broadcasters”, aby ustalić, czy to 
zjawisko propagowania uprzedzeń na 
tle rasowym, etnicznym i religijnym 
nie posiada charakteru ogólnokrajo­
wego. (jb)

Myśl
— Najłatwiej człowiekowi być pa­

nem lub sługą człowieka, najtrudniej 
— jego bratem lub przyjacielem.

(Aleksander Świętochowski)

Świadome Szerzenie Uprzedzeń 
Rasowych i Religijnych
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24 Godziny z Życia Człowieka
Ostatnio pisze się bardzo dużo na 

temat biorytmów zachodzących w or- 
ganiźmie każdego człowieka. Owe ryt­
my i antyrytmy biologiczne wpływają 
na nasz organizm, godzina po godzinie. 
Uczeni podjęli już próby przeanalizo­
wania, jak przebiega taki 24 godzinny 
cykl, który co dobę regularnie się 
powtarza.

1 godzina w nocy — ta pierwsza 
godzina po północy jest dla niekórych 
najprzyjemniejsza, ponieważ /o raz 
pierwszy po zaśnięciu zaczynają śnić, 
dla innych zaś może być najbardziej 
przykra. Komu dokucza ból na przy­
kład zęba lub spowodowany stanem 
zapalnym stawów, o tej porze odczu­
wa go szczególnie dotkliwie, ponieważ 
wrażliwość na ból jest teraz bardzo 
wyostrzona.

2 godz. — podczas gdy większość 
narządów pracuje na tyle tylko, aby 
podtrzymać funkcje organizmu, wą­
troba zatrudniona jest na “pełnych 
obrotach”. Pobiera ona z pokarmów 
substancje najbardziej organizmowi 
potrzebne. Jak się przypuszcza, jej 
nocna aktywność sprawia, że człowiek 
o tej porze nocy jest najbardziej od­
porny na działanie trucizn, jak wiado­
mo bowiem to wątroba właśnie nas 
“odtruwa”.

3 godz. — ciśnienie spadło do naj­
niższych wartości, serce uderza wolno 
(65 razy na minutę), wydajność i 
wytrzymałość organizmu jest znacz­
nie mniejsza niż w innych porach. 
Kto jeszcze teraz nie śpi, a pracuje, 
robi to znacznie wolniej i popełnia 
więcej błędów niż przed kilkoma godz.

4 godz. — nie jest to dobra godzina. 
Wskutek znacznego spadku ciśnienia, 
komórki mózgu są niedostatecznie 
ukrwione. Osoby ciężko chore bardzo 
źle znoszą schyłek nocy.

5 godz. — nerki maksymalnie ogra­
niczają w ciągu nocy swoje funkcje, 
dzięki czemu możemy spać bez prze­
szkód. Dopiero teraz, nad ranem, być 
może trzeba będzie się obudzić ....

6 godz. — gruczoły płciowe mężczyzn 
wytwarzają o tej porze wyjątkowo 
dużo hormonów — 40% więcej niż 
około północy. Ten “testosteronowy 
szczyt” we krwi bywa nad ranem 
przyczyną większej pobudliwości 
seksualnej.

7 godz. — odporność na wirusy i 
bakterie jest wyjątkowo silna. Kto je 
o tej porze “złapie” ma dużą szansę 
obronienia się przed infekcją.

8 godz. — uprawianie sportu wcześ­
nie rano nie jest zbyt pożyteczne dla 
serca, krążenia i systemu nerwowego. 
Organizm nie jest jeszcze przygoto­
wany do odbierania takich bodźców. 
Najlepsza i przynosząca największy 
efekt pora do uprawiania biegów, to 
godzina 17-ta.

9-11 godz. — organizm znajduje się 
w swojej optymalnej, dziennej formie, 
która potrwa jeszcze do południa. 
Najtrudniejsze prace należy podejmo­
wać właśnie teraz. Serce, nawet to 
niezbyt sprawne, o tej porze dokucza 
dajmniej.

12 godz. — ciśnienie krwi osiąga 
wartości maksymalne, tętno wynosi 
100 uderzeń na minutę. Wkrótce minie 
szczyt wydolności i jego sprawność 
zacznie się powolutku obniżać

13 godz. — wątroba robi sobie przer­
wę, jest zmęczona. We krwi krąży 
mniej glikogenu, czego następstwem 

jest ogarniające nas uczucie znużenia. 
Najchętniej ucięlibyśmy sobie teraz 
krótką drzemkę.

14 godz. — uwaga, zbliżył się niż 
naszej fizycznej wytrzymałości. 
Powieki stają się ciężkie, oczy pieką, 
kto prowadzi samochód na dłuższej 
trasie — niech lepiej zjedzie na pobo­
cze i prześpi się lub wyjdzie z wozu 
na krótki, dotleniający spacer.

15 godz. — nasze zmysły — smaku, 
węchu — mają teraz wysoką spraw­
ność. Smakosze powinni o tej porze 
zasiąść do posiłku.

16 godz. — u niektórych osób poziom 
cukru we krwi jest o tej porze wyższy 
niż normalnie. “Popołudniową cuk- 
krzycą” nazywają lekarze to działa­
nie biorytmów na przemianę materii.

17 godz. — sprawność fizyczna orga­
nizmu wzmocniona posiłkiem znów 
się obniża. Już niewiele czasu pozosta­
ło, by zdążyć z wykończeniem ciężkich 
prac przy gospodarstwie.

18 godz. — kto ma kłopoty z zębami, 
powinien teraz właśnie pójść do den­
tysty, bo o tej porze wrażliwość na ból, 
a więc na wiercenie, świdrowanie jest 
najmniejsza.
19 godz. — reakcje alergiczne stają 
się wyjątkowo przykre. Kto jest skłon­
ny do uczuleń, teraz właśnie może 
odczuwać szczególnie silne swędzenie, 
zaczerwienienie itp.

20 godz.— kto prowadzi samochód, 
teraz reaguje jeszcze dość szybko. Od 
tej godziny jednak, czas reakcji bę-. 
dzie się wydłużał i dopiero około godz. 
7 rano zacznie się znów poprawiać.

21 godz. — kto pragnie zapamiętać 
coś na dłuższy okres (numer telefonu, 
tytuł książki itp.) — teraz jest ku temu 
najlepsza pora. Komórki mózgu 
przeznaczone do magazynowania tak 
zwanej “długiej pamięci” działają o 
tej godzinie najsprawniej.

22 godz. — we krwi pojawia się 
więcej leukocytów, czyli białych cia­
łek. Powinno ich być w normalnych 
warunkach 6000-9000, a może być o tej 
porze — nawet u zdrowego człowieka 
ponad 12 000. Wykonana o tej porze 
morfologia jest mało wiarygodna.

23 godz. — pora spać! Kto się położy 
przed północą, jego sen zdąży do rana 
osiągnąć te wszystkie fazy, które 
zapewniają maksymalny wypoczynek.

24 godz. — zaczyna się nowa doba, 
wraz z nią organizm wchodzi w nowy 
rytm, z jego szczytowymi i niżowymi 
punktami.

Potrawka z Nóżek Cielęcych
3 nóżki, włoszczyzna bez kapusty, 

cebula 1% uncji masła, 1 uncja mąki, 
% cytryny, 2 żółtka, 3 ziarna angiels­
kie, szczypta listka bobkowego, 1 kor­
niszon, % łyżeczki cukru.

Umyte, oczyszczone nóżki ugotować 
z jarzynami i cebulą. Kiedy będą 
miękkie — odcedzić, a rosół wygoto­
wać, aby zostało go tylko tyle, ile 
potrzeba na sos. Nóżki pokrajać jak 
kluseczki w paski (kostki wyrzucić). 
Zrobić białą zasmażkę z masła i mąki, 
dodać przyprawy, posiekany drob­
niutko korniszon, wcisnąć sok z cytry­
ny. Zagotować — odstawić z ognia i 
zaciągnąć żółtkami. Wrzucić nóżki do 
sosu — podgrzać, ale nie gotować. 
Podawać z kaszką krakowską lub ry­
żem ugotowanym na sypko. Można 
również z ziemniakami puree.

Kronika Stanisławowa
. - - . - ■■ I ■ ‘

Rocznice Ślubu
W tych dniach Rocznicę Ślubu 

obchodzą Antoni i Helena Lesner: 
52-gą; Antoni i Jean Kobelinski:40-tą, 
Józef i Gladys Polinski: 39-tą, Stefan 
i Alicja Bochniak: 25-tą. Serdeczne 
gratulacje i życzenia błogosławieńs­
twa Bożego.

Piknik Parafialny
W niedzielę 19-go lipca, odbędzie się 

piknik parafialny w Busse Forest przy 
North Higgins Road, naprzeciwko 
Woodfield Shopping Mall, od godz. 9 
rano do 8 wieczorem. Dojazd własny­
mi środkami lokomocji.

Z Karty Żałobnej
Ostatnio odbył się pogrzeb z kościoła 

parafialnego śp. Williama Black’a.
Pielgrzymka

Archidiecezja Chicagoska urządza 
szóstą Pielgrzymkę do Bazyliki Nie­
pokalanego Poczęcia Najśw. Maryi 
Panny w Washingtonie D.C. i św. Eli­
zabeth Seton Shrine w Emmistburh, 
Md. Odjazd w piątek 25-go września, 
powrót w poniedziałek 28 września o 
godz. 6:00 wiecz. Koszta przelotu 
samolotem, hotelu, z wyjątkiem

Klub Borek Wielki
Mieszkańcy parafii Witkowice oraz 

Sędziszów Młp., zamieszkali w Chica­
go zapraszają swoich rodaków na 
przyjęcie z okazji wizyty w Chicago 
proboszcza parafii Witkowice ks. Jó­
zefa Wójcika.

Gość nasz zda sprawozdanie z po­
stępu w budowie kaplicy w wiosce 
Zdzary. Przyjęcie odbędzie się w so­
botę, 11 lipca, o godz. 7:30 wieczo­
rem, w restauracji “Patria,” 3030 
N. Central Ave. Serdecznie wszyst­
kich zapraszamy. Po informacje pro­
szę tel. na nr 736-4952.

Za komitet — Adam Ocytko.

trzech posiłków wynosi — $390.00 
Zgłoszenia przyjmuje Rev. John He- 
regenrother, Chancery Office, box 1979 
Chicago, 111. 60690.

Nowenna Co Wtorek
Co wtorek rano po Mszy św. o godz. 

7:30 odprawiona jest Nowenna do 
Matki Boskiej Nieustającej Pomocy, 
w j. polskim, następnie jest spowiedź 
św.

Telefon 
Za 150 Lat?

W Polsce oczekiwanie na instalację 
domowego telefonu dochodzi obecnie 
do kilkunastu, a zdarzają się przy­
padki, że nawet do dwudziestu kilku 
lat.

Gdyby udało się zrealizować wa­
riant zakładający przyłączenie w 
obecnej 5-latce nawet 750 tyś. nowych 
abonentów telefonicznych, to marze­
nie o telefonie dla każdego spełniłoby 
się dopiero za 150 lat.

Wariant drugi, zakładający 430 tys., 
wykracza już w zupełnie abstrakcyj­
ną przyszłość. Obecne kłopoty wyni­
kają w dużej mierze z niemożności 
przekonania ludzi, od których zależał 
rozwój telekomunikacji, o koniecz­
ności jej rozwoju. Nakłady na łącz­
ność relatywnie obniżały się nieustan­
nie. 8 tys. wsi w ogóle nie posiada 
łączności telefonicznej z krajem. Nie­
odzowne jest zatem wykorzystanie 
wszelkich możliwości technicznych, 
w celu skomunikowania całego ob­
szaru kraju.

Magiczne Pudełko 
Do Nawigacji

Amerykańska firma wprowadziła 
na rynek instrument do automatycz­
nej nawigacji statków handlowych.

Koncerty w Parkach
Chicagoski Dystrykt Parków przy­

gotował szereg koncertów, jakie odbę­
dą się w dniach od 10 do 15 lipca.

W piątek, 10 lipca o godz. 7 wiecz. 
rozpoczną się koncerty w Avalon Park, 
1215 E. 83-cia ul. i w Homer Park, 
2741 W. Montrose Ave.

W niedzielę, 12 lipca w Lake Meado­
ws Park, 3113 S. Rhodes Ave. Okriestra 
pod dyr. Ralpha Griffina rozpocznie 
koncert o godz. 7 wiecz. W tym sa­
mym dniu o godz. 1 po poł. orkiestra 
Berta Rose da koncert w Lincoln 
Park ZOO, przy Sea Lion Pool. Ogród 
mieści się przy N. Cannon Dr.

We wtorek, 14 lipca w Welles Park, 
2333 W. Sunnyside Ave. i w McKiernan 
Park, 10714 S. Sawyer Ave. koncerty 
rozpoczną się o godz. 7 wiecz. W Środę 
15 lipca o godz. 7 wiecz. orkiestra 
Johna Sovineca rozpocznie koncert w 
Piotrowski Park, 4247 W. 31-a ulica.

Pragnie Korespondować
Agata Garus zamieszkała w Często­

chowie ukończyła w tym roku liceum 
i stara się o przyjęcie na wydział 
medycyny. Interesuje ją życie mło­
dzieży w Stanach Zjednoczonych, 
zbiera znaczki i widokówki. Lubi pod­
róże i szczególnie interesuje się goe- 
grafią i biologią. Pragnie korespondo­
wać z rówieśnikami zamieszkałymi w 
US. Może pisać w jęz. angielskim. 
Poda jemy adres: Agata Garus, 42-200 
Częstochowa, ul. Zawadzkiego 48 m 7, 
Polska.

W Śródmieściu
Dziennik Związkowy jest do 
nabycia w następujących punk­
tach sprzedaży:
Michigan & Randolph 
Randolph & State 
118 N. Clark Street 
127 N. Dearborn Street 
Monroe & Wabsh 
Monroe & State 
State & Adams 
Clark & Adams
(Prosimy wyciąć i zachować) 

Nazywa się on “Magnavox”, jest 
umieszczony w skrzynce o wymiarach 
zaledwie 6 na 12 cali. Wyszukuje on 
automatycznie i wybiera najlepsze 
informacje nawigacyjne nadawane 
przez różne orbitujące satelity. Sam 
oblicza kurs statku z dokładnością 
1/10 mili morskiej (185 metrów) i 
utrzymuje czas do jednej sekundy. 
Podaje dokładne położenie statku (tj. 
w stopniach długości i szerokości geo­
graficznej), jego szybkość, odchyle­
nia od kursu i odległość jaką prze­
płynął od ostatniego portu.

“Magnavox” co jakiś czas sam się 
sprawdza czy dobrze działa i nawet 
pokazuje, którą jego źle funkcjonują­
cą część należy wymienić. Do swego 
obsłużenia wymaga zaledwie 25 wa­
tów. Posiada też w razie potrzeby 
zastępczą baterię, którą sam ładuje.

DES PLAINES, ILL. — Pamela Co- 
win ze swym 2-letnim synkiem Da- 
videm. Dziecko cierpi na nieznaną 
chorobę, polegającą na przerwach w 
oddychaniu w czasie snu. (UPI)
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Posąg Papieża Jana Pawła II 
Odsłonięto w Klasztorze 

Ojców Karmelitów Bosych w Munster, Ind.
Zaraz po wyborze Jana Pawła II Przedstawia sylwetkę Ojca Świętego 

na tron papieski, członkowie Klubu w naturalnej wielkości.
Parafii Osielec postanowili, aby na Komitet “Pamiątki Ojca Świętego 
gruntach klasztoru Ojców Karmeli-. Jana Pawła II,” nadal przyjmuje 
tów Bosych w Munster, Indiana, wy- ofiary na wybudowanie sali biblio-

I ' t *
* 4

Na zdjęciu posąg Ojca Świętego Jana Pawła II, jaki stanął 
w kościele przy klasztorze Ojców Karmelitów Bosych w Mun­
ster, Indiana. Obok posągu stoi przewodniczący Komitetu zbiórki 
pieniędzy na ten cel Mieczysław Binkowski.

budować specjalne obiekty, które 
będą nosiły nazwę “Pamiątka Ojca 
Sw. Jana Pawła II.”

Postanowiono, aby w skład tego 
przedsięwzięcia weszły: posąg Ojca 
Świętego oraz specjalna sala, w któ­
rej znajdzie pomieszczenie biblioteka 
nazwana imieniem Jana Pawła II.

Wielu członków Klubu i przyjaciół 
złożyło swe ofiary na ten cel i już 
obecnie odsłonięto posąg Ojca Święte­
go, który na zamówienie Klubu wyko­
nała włoska artystka lole Sensi Croci. 
Koszt posągu wyniósł $17,000 i $1,647.67 
za przewóz.

Posąg wykonany jest z brązu.

Wzrost Sprzedaży 
Domów

Washington. (UPI) — Rzecznik 
przemysłu budownictwa mieszkanio­
wego oświadczył, że za 46,000 jedno­
stek mieszkalnych sprzedanych w. 
maju pobrano niższe ceny niż się 
spodziewano.

W maju sprzedano o 9.5% więcej 
jednorodzinnych domów niż w kwiet­
niu mimo rekordowo wysokich cen 
i stawek procentowych.

Przeciętna cena nowego domu na 
terenie całego kraju wyniosła $83,900, 
a więcej o $500 więcej niż w kwiet­
niu.

Michael Sumichrast, główny ekono­
mista Krajowego Stowarzyszenia Bu­
downictwa poinformował, że zwięk­
szona sprzedaż była możliwa tylko 
dzięki pomocy niesionej nabywcom 
przez budowniczych przy załatwianiu 
pożyczek.

842,000 robotników budowlanych w 
dalszym ciągu znajduje się na bez­
robociu.

ADWOKAT
DAVID MORRIS

Załatwia:
SPRAWY EMIGRACYJNE

Stały pobyt, przedłużanie wiz, 
pozwolenie na pracę, azyle polit. 
obywatelstwa.

DZWON 7 DNI, 24 GODZ.: 
TEL: 622-6208 

MÓWIMY PO POLSKU!!

POWIELACZE
Na które możecie sobie pozwolić. Są to prze­
robione i gwarantowane maszyny do kopio­
wania, znanych marek, które mogą w pełni 
zaspokoić Wasze potrzeby biurowe. Sprzeda- 
jemy bez pośredników po bardzo zniżonych 
cenach. Obsługa na żądanie przez składy, 
które je sprzedają. Dzwońcie do Repo Depot 

878-0528

Warshawsky Bros. Auto Parts 
New and Rebuilt Parts 
Foreign and Domestic 

“One of the Largest Inventories” 
VALVOUNE Motor OU 99c qt. 
5675 N. Milwaukee • Chicago

ROOFING ALL TYPES
Gutters, Chimneys, Masonry, 

Tuckpointing, Sheet Metal 
Repairs, Installation. 

1st Quality, Lowest Prices, 
Reliable. — Call Carl Pulaski: 

__________278-7759__________

Czy złożyłeś datek 
na żywność i lekarstwa 

dla Polski?

tecznej i koszty związane z postawie­
niem posągu. Donacje można przesy­
łać na adres: H.R.C. of Pope John 
Paul II, c/o M. A. Binkowski, 5522 
So. Damen Ave., Chicago, 111. 60636, 
lub zgłaszać się telefonicznie wieczo­
rem na nr 434-5213.

POLSKIE PROGRAMY 
RADlOWt W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedziele 

Robert Lewandowski. Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
udu puciNskiej 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30 9:30 Rano

GŁOS POLONU 
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMUNICA T1ONS CORP. 
Od Poniedziałku do Soboty Włącznie 

405 Do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁA WA i JERZY MIGAŁA

"WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE" 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIEC KI 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od 4:30 5:00 Po Poł. 

W Sobotę od 4:305:30 Po Pot 
WOPA 1490 KC

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie 
5 do 5:30 Po Poł 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 
w Chicago Ojcowie Jezuici Teł 5887476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz
O. Kornelian Den de OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

Sobota 8 9 Rano i 12 Po Poł 
WTAQ 1300 KC

Niedziela 8 9 Rano i 2 3 Po Poł

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12 1 Niedziela 10 1
Stacja WYŁO 540 KC

Chet Guliński. Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł 

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł 

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz 

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonserzy
PELAGIA / BRONISŁAW 

MROZOWIE
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Deficyt Grozi 
Social Security

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

ty” — planu dla upośledzonych, nie­
zdolnych do pracy z przyczyn fizycz­
nych lub psychicznych. “Disability” 
nie posiada problemów finansowych, 
“Medicare” natomiast może upaść w 
ciągu najbliższych 8-10 lat. Nawet 
jeśli te trzy fundusze zostałyby połą­
czone, około 1985 roku, nie byłoby z 
czego wypłacać czeków emerytalnych 
gdyby gospodarka kraju uległa po­
nownemu zachwianiu.

W najgorszym przypadku do braku 
funduszy mogłoby dojść już w 1983 
roku. Na te trzy oddzielne konta napły­
wają pieniądze z podatków odtrąco­
nych osobom pracującym. Podatki te 
wzrosły w ub. roku o 13%, dając sumę 
$145.8 mid; jednocześnie jednak 
wydatki Social Security wzrosły o 16%

Pogrzeb 
Terry Fox’a

Port Coquitlam, Kanada (UPI) — 
W ub. tygodniu odbył się pogrzeb 
Terry Fox’a, który po stracie jednej 
nogi zaatakowanej rakiem, nie pod­
dał się, lecz postanowił walczyć o 
zdrowie tysięcy innych ofiar potwor­
nej choroby.

Fox wsławił się “maratonem na­
dziei” na przełaj Kanady, podczas 
którego zdołał zebrać około $24 min na 
badania nad rakiem.

Niezwykle ciężki bieg zmuszony był 
przerwać, kiedy okazało się, że choro­
ba zaatakowała inne organy.

Na ręce jego rodziny napłynęły ty­
siące kondolencyjnych telegramów 
od zwykłych ludzi i przywódców 
państw, między innymi od prez. Rea­
gana. W dniu pogrzebu bohaterskiego 
Terry Foxa, wszystkie flagi na budyn­
kach rządowych ściągnięto do połowy 
masztów. Niemal we wszystkich ko­
ściołach w Kanadzie odbyły się na 
jego intencje nabożeństwa. Podczas 
spuszczenia trumny do grobu nad 
cmentarzem latały trzy myśliwce ka­
nadyjskich sił powietrznych, oddając 
Foxowi cześć w tradycyjnym po­
żegnaniu lotników dla zmarłego towa­
rzysza. Fox nie miał nic wspólnego 
z lotnictwem. +

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec 
nasz, syn mój, brat nasz, dziadek 
mój i wujek nasz, śp.

Antoni Rocko
Członek Tow. Wolność, Gr. 1776 
ZNP, przez nieszczęśliwy wypa­
dek, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
5-go lipca 1981 roku, o godzinie 5-ej 
rano.

Zwłoki można odwiedzać w śro­
dę po godzinie 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 10-go lipca, o godzinę 9:00 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 5735 W. Fullerton Ave., naroż­
nik Mango, do kościoła św. Jaku­
ba, Msza św. o godzinie 9:30 rano, 
a stamtąd na cmentarz Maryhill, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wanda (z domu Kosińska), żo­
na; Teresa (George) Kurkowski, 
Barbara, Donna i Christine, córki 
i zięć; Ewa, wnuczka; Józefa, 
matka; Józef (Anna), Michał 
(Jadwiga), Genowefa (Feliks) 
Sasin, Janina (Paweł) Niżyński, 
bracia i siostry, bratanki, bratani­
ce, siostrzeńcy i siostrzenice; 
wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebowi Poterek.
Telefon 237-6400. (7,8) 

czyli do $149.1 mid. Z powodu kule­
jącej gospodarki, 35 min emerytów 
otrzymuje obecnie około $10 w bene- 
fisach za każde $9.5% jakie system 
otrzymuje z podatków ściąganych od 
zarobków 115 min osób pracujących.

Ubezpieczenie szpitalne “Medicare” 
wypłaciło w roku fiskalnym 1980 $24.3 
mid, o 19.4% więcej niż w 1979 r. 
Dochody na ten fudnusz podskoczyły 
o 16% do $25.4%. Przypuszcza się 
jednak, że około 1990 roku funduszowi 
zagrozi deficyt, kiedy podatki okażą 
się niewystarczające na pokrycie 
kosztów administracyjnych i benefi- 
sów. Rząd wystąpił z propozycją rato­
wania systemu Social Security, która 
spotkała się z ostrą opozycją ze strony 
Kongresu. Prez. Reagan sporządził 
plan “kar” dla osób odchodzących na 
wczesną emeryturę (62 lata), sugeru­
jąc zmniejszenie ich pensji emerytal­
nych do 55% od emerytur pobieranych 
przez osoby, które przechodzą na 
emeryturę w wieku 65 lat. Obecnie 
podatki na Social Security wynoszą 
6.65% od zarobków do $29,700 rocznie. 
W ciągu następnej dekady mają 
wzrosnąć do 7.65 wraz ze wzrostem 
pułapu zarobków.

Odnaleziono 
Zaginiony Jacht

Norfolk, Va. (UPI) — Straży Wy- 
brzeżnej udało się odnaleźć jacht 
Lady Valiant, jeden z dwóch zagi­
nionych w czasie burzy tropikalnej 
Bret statków. Sześć znajdujących się 
na pokładzie osób znaleziono w do­
brym stanie zdrowia. Jednocześnie 
nasilono poszukiwania drugiego jach­
tu.

Porucznik Straży Wybrzeża John 
Kercher poinformował, że Lady Va­
liant znajdowała się w odległości 5 
mil od wybrzeża stanu Wirginia. 
Jacht poruszał się przy pomocy włas­
nego motoru i miał dopłynąć około 
południa do portu w Norfolk.

Jacht Lady Valiant wysyłał alar­
mujące sygnały we wtorek, na krót­
ko przed nadejściem burzy tropikal­
nej Bret.

W międzyczasie Straż Wybrzeża 
prowadzi nadal poszukiwania dru­
giego zaginionego jachtu, 43-stopo- 
wym Patriot. W akcji poszukiwania 
bierze udział łódź patrolowa Straży, 
dwa samoloty Straży Wybrzeża oraz 
samolot Marynarki Wojennej.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy brat i wuj 
nasz, ś.p.

Stanisław J. Gołąb
(syn śp. Józefa i śp. Agaty 

z domu Rog)
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 5-go lipca 1981 
roku, o godzinie 2:21 po południu 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 9-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Za­
rzycki Manor Chapels pnr. 5088 
S. Archer Ave. (narożnik Keeler), 
do kościoła św. Brunona, Msza św. 
o godzinie 10-ej rano, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward (Margaret) i Czesław 
(Joan), bracia i bratowe; Józef, 
Annę, Antoni, Dawid i Czesław, 
bratanica i bratanki; wraz z całą 
rodziną. Pogrzebem zajmuje się:

Zarzycki Manor Chapels, 
Telefon 767-2166.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, teściowa, siostra, szwagierka, bab­
cia, prababcia i ciocia nasza, śp.

Katarzyna T. Kaśnia
(z domu Ciemny)

(córka śp. Józefa i śp. Weroniki, teściowa śp. Antoniego Pass i śp. 
Rozalii Szymańskiej, siostra śp. Heleny Kieran i szwagierka 

śp. Michała Kieran)
Członkini Korpusu Pomocniczego przy Placówce 2 SWAP, Tow. Włady­
sława Rejmonta Gr. 2418 ZNP i Oddziału Nr. 65 Związku Młodzieży 
Polskiej, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 5-go lipca 1981 roku, o godzinie 
11-ej wieczorem w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po godzinie 4-ej po południu do 10-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8-go lipca, o godzinie 9-ej rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48-ma ul., do kościoła Najśw. 
Serca Pana Jezusa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Felik, mąż; Vern Pass, Józefa (Carl) Adamów, Antoni (Janet) Szy­
mański i Robert Szymański, córki, synowie, synowa i zięć; Genowefa 
(Antoni) Lisula i Laura (Herman) Myer, siostry i szwagrowie; oraz 
wnuki, wnuczki, prawnuk, siostrzeńcy i siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Franciszek A. Kozera, telefon YA 7-3388.

PARYŻ. — Prezydent Francji Francois Mitterand w rozmowie 
z wiceprezydentem Gerogem Bushem. (UPI)

Ii ■

Sukcesy
Patriotów Afgańskich

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

powstańcy budują stanowiska ognio­
we ponad stanowiskami sowieckimi, 
sposobiąc się w ten sposób do ude­
rzenia w dogodnym momencie.

Wiadomości powyższe dostarczyli 
lekarze z międzynarodowego, ocho­
tniczego zespołu, który — w miarę po­
trzeb — przerzucany jest z jednego 
rejonu w drugi, dzięki czemu mają 
oni możliwość szerokiego wglądu w 
sytuację. Jeden z lekarzy powiedział, 
że w czasie takich podróży doliczył 
się 300 zniszczonych czołgów sowiec­
kich, wyrażając przytym przekonanie, 
że faktyczna ich liczba przekracza 
tysiąc.

Powstańcy nie przejmują zniszczo­
nych czy uszkodzonych czołgów nie­
przyjaciela, ogałacają je tylko z broni 
i nadającego się do użycia ekwipunku.

Los czołgistów sowieckich jest 
wyraźnie określony: zbiorowe egze­
kucje.

Powstańcy działają według kla­
sycznych wzorów ruchu oporu. Budują 
na drogach górskich “wilcze doły” 
przeciwczołgowe, gdzieindziej niszczą 
czołgi wypróbowaną bronią: butel­
kami z benzyną.

Według klasycznych wzorów ruchu 
oporu powstańcy afgańscy sieją także 
strach wśród żołnierzy okupacyjnych 
i rodzimych kolaborantów. Tylko w 
zeszłym tygodniu Kabul był widownią 
licznych “widowiskowych” zama­
chów, dokonanych w biały dzień. Po­
dobne zamachy dokonywane są w Kan- 
daharze i Heracie.

I tak, kiedy żołnierze sowieccy ob­
rzucili granatami mieszkańców wio-

Niebezpieczny 
“Nożownik” 

Znów Zaatakował
Nowy York (UPI) — Nieznany 

osobnik dokonał napaści z nożem w 
ręku na 6 osób w pobliżu stacji Penn­
sylvania w N. Yorku, a więc mniej 
więcej w okolicy, gdzie miały miejsce 
ataki na przechodniów w dniu 27 
czerwca.

Dwóch mężczyzn z poderżniętymi 
gardłami, poniosło śmierć; czwórka 
innych odniosła poważne rany. Dwie 
ofiary, w tym 32-letni Richard Garso- 
la, z przecięciem długości 9 cali, znaj­
dują się w stanie krytycznym. Policja 
zatrzymała czarnego, 32-letniego 
Charlesa Sears, którego wygląd odpo­
wiada opisowi napastnika podanemu 
władzom przez jego ofiary.

Przypuszcza się, że ten sam męż­
czyzna jest odpowiedzialny za wszyst­
kie ataki na 15 osób. Zwyrodnialec 
podżynał gardła głównie alkoholikom, 
śpiącym na ulicach lub krążącym 
w pobliskim parku.

Sears został oskarżony o morder­
stwo. Jest podejrzany o inne napaści. 
Aresztowany jest weteranem wojny 
wietnamskiej. Posiada żonę i czwórkę 
dzieci. Mieszka w dzielnicy Bowery 
na Manhattanie.

Przypuszcza się, że motywem jego 
działania był odwet za zeznania zło­
żone przez innych włóczęgów — 
świadków kradzieży. Na podstawie 
tych zeznań Sears został skazany na 
karę więzienia.

Wśród ostatnich ofiar “nożownika” 
z Manhattanu zidentyfikowano Mi- 
chael’a Florentino i Harolda Wilsona. 
W chwili aresztowania na ubraniu 
Searsa znajdowała się krew. W jego 
kieszeniach znaleziono ostrą brzytwę. 

ski spod Heratu, którzy w rowie iry­
gacyjnym szukali schronienia w czasie 
nalotu bombowego, powstańcy — w 
odwet — wciągnęli w zasadzkę oddział 
sowiecki i wybili go do nogi.

W Kabulu patrioci—zamachowcy 
likwidują żołnierzy sowieckich, strze­
lając do nich z pędzących motocykli.

Zamachy na kolaborantów mają 
oczywisty charakter ostrzeżenia dla 
innych przed jakąkolwiek współpracą 
z okupantem. Mają też one coraz 
wyraźniejszy charakter masowy.

Dla przykładu: dwa tygodnie temu 
powstańcy wystrzelali kilkunastu 
przywódców kolaboranckich, którzy 
przybyli na zjazd do stolicy.

Dyplomaci akredytowani w Kabulu 
donoszą, że pałac prezydencki, rezy­
dencja premiera Ali Keshtmanda, a 
także gmachy państwowe i niektóre 
ambasady są otoczone pancernym 
kordonem wojsk sowieckich i pilnie 
strzeżone.

Chłopiec Uniknął 
Zatonięcia w Kanale 
Iowa City (UPI) — Jedenastoletni 

Steve Schmitz z Cedar Rapids uniknął 
śmierci, gdy wpadł do rowu odwad­
niającego. Silny prąd wzbierającej 
wskutek niezwykle obfitych opadów 
deszczu wody, zaniósł chłopca na 
odległość kilkuset stóp, do kanału 
ściekowego.

“Myślałem, że jest już po mnie”, 
powiedział Steve. Chłopiec uratował 
się od pewnej niemal śmierci, trzyma­
jąc się przez cały czas — w oczeki­
waniu na ratunek — szczebli drabinki 
przymocowanej do zejścia do kanałów 
ściekowych.

W międzyczasie władze zamierzały 
przystąpić do przeszukiwania dna 
rzeki Iowa River. Zachodziła obawa, 
że chłopiec utopił się w rzece. Władze 
twierdzą, że w wypadku, gdyby chłop­
cu nie udało się uchwycić drabinki, 
wówczas zostałby przez silny prąd 
wody przepływającej kanałem — por­
wany dalej, co skończyłoby się naj- 
prawdopodonej śmiercią Steve’a.

Wielka Wygrana
Nowy York. (UPI) — Matka troj­

ga dzieci, która przybyła do Stanów 
z Dominikany, wygrała w ub. tygo­
dniu najwyższą nagrodę w loterii sta­
nowej “Lotto” wysokości $2.8 miln.

37-letnia Daysi Fernandez poprosiła 
nastolatka z sąsiedztwa o zakup bi­
letu loteryjnego. Kiedy okazało się, 
że wygrała, powiedziała, że podzie­
li się nagrodą z tymże chłopcem. 
Ostatnio jednak zmieniła zdanie.

Adwokat 17-letniego Christophera 
Pando zwrócił się do stanu z żąda­
niem nie wypłacenia nagrody p. Fer­
nandez, dopóki sąd nie rozstrzygnie 
czy jego klientowi nie należy się część 
pieniędzy.

Adwokat utrzymuje, że Pando wy­
brał 6 zwycięskich numerów będąc 
w transie po modłach do boginki Ele- 
qua, opiekunki jego wiary.

Zmarł Pierwszy Prezydent 
Porewolucyjnej Kuby 

Nowy York. (UPI) — Manuel Ur­
rutia, pierwszy prezydent Kuby po 
rewolucji komunistycznej kierowanej 
przez Fidela Castro, zmarł w ponie­
działek w nowojorskim szpitalu St. 
John’s w wieku lat 79.

Po nieporozumieniach z Castro 
Urrutia udał się na wygnanie w 
1963 roku do Stanów Zjednoczonych. 
Tu wykładał na kilku uniwersytetach.

Śledztwo w Sprawie
Policjantów-Oszustów

Władze prowadzą śledztwo w spra­
wie conajmniej 40 policjantów, którzy 
Otrzymali nielegalnie pobory za setki 
nieprzepracowanych godzin. Okazuje 
się — jak twierdzi dziennik Sun-Ti- 
mes — policjanci ci w ogóle nie mieli 
podstaw na zwalnianie się ze służby, 
otrzymując jednocześnie za godziny 
te zapłatę.

Specjalna jednostka policji zajmu­
jąca się badaniem nadużyć wewnętrz­
nych prowadzi śledztwo w tej sprawie. 
Podejrzani policjanci oskarżeni są o 
oszukanie władz. W niektórych wypad­
kach, nie stawili się oni w sądzie w 
czasie im wyznaczonym, w innych 
przypadkach zwiększyli nieprawnie 
ilość godzin, jakie spędzili rzekomo —

służbowo — w sądzie.
Jeden z policjantów otrzymał podob­

no wynagrodzenie za 100 godzin, tj. 
8 i pół dni — bezpodstawnie. W innym 
przypadku, jeden z policjantów przed­
łożył do zatwierdzenia raport dzien­
ny, który głosił, że spędził on czas 
służbowo w sądzie, jak okazało się 
później na podstawie dokumentacji 
komisariatu policji, do którego przy­
dzielony jest ten sam policjant, był on 
w tym czasie przydzielony do patrolo­
wania rejonu.

Śledztwo wykaże przypuszczalnie w 
całej rozciągłości, nadużycia policjan­
tów, którzy otrzymują pobory nie­
prawnie, lub też “podwójnie” — za te 
same godziny.

Johnson & Johnson Skazany 
Na $170 Min Grzywny

Minneapolis (UPI) — Trzech męż­
czyzn, którzy wystąpili na drogę są­
dową przeciwko firmie “Johnson & 
Johnson,” twierdząc, że umyślnie nie 
wypuszcza na rynek urządzenia ich 
pomysłu — służącego do usuwania 
bólu — aby nie stanowiło ono konku­
rencji dla tabletek przeciwbólowych 
własnej produkcji, wygrało sprawę i 
odszkodowanie w wysokości $107. 
min.

Sąd stwierdził, że firma podstępnie 
doprowadziła do zgody powodów na 
sprzedaż ich kompanii, podpisała z 
nimi w 1974 roku kontrakt po czym 
konsekwentnie łamała jego warunki. 
Sąd skazał “Johnson & Johnson” na 
karę $56.87 min., za pogwałcenie 
antytrustowego aktu Shermana. Zgo­
dnie z prawem federalnym suma ta 
automatycznie ulega potrojeniu.

Stan McDonald, Clayton Jensen i 
Norman Hagfors sprzedali swe urzą­
dzenie wraz z całą firmą “Stimtech.”

Wszyscy trzej zostali zatrudnieni 
przez “Johnson & Johnson. Przyrze­
czone im wówczas podjęcie doświad­
czeń i dalszy rozwój, produkcję i roz­
prowadzenie urządzenia po rynkach.

Okazało się jednak, że około 80% 
lekarzy nie wiedziało o istnieniu 
urządzenia, które usuwa ból, nie wy­
wołując żadnych skutków ubocznych.

“Stimtech” został sprzedany za su-
— - .

Nieznani Sprawcy Zabili 
4-Osobową Rodzinę

Bethel, Ohio. (UPI) - Nieznani 
sprawcy zastrzelili 48-letniego Billy 
Stevensona, jego małżonkę, 36-letnią 
Lindę, ich 5-letniego syna, Billy oraz 
brata p. Stevenson, 30-’etniego Ed­
warda Dpwell.

Po morderstwie pod ich dom po­
dłożono ogień.

Isabel Peron 
Na Wolności

Buenos Aires, Argentyna. (UPI) — 
Były prezydent Argentyny i druga 
żona Juan Domingo Perona, Isabel, 
aresztowana po zamachu militarnym 
w 1976 roku z oskarżenia o korup­
cję, odzyskała wolność po 5 latach 
aresztu domowego.

Sąd, który uznał p. Peron winną 
niewłaściwego zużycia funduszy cha­
rytatywnych i przekazania budynku 
rządowego Partii Peronistów, skrócił 
jej wyrok o %.

Isabel Peron wyjedzie z Argenty­
ny do Hiszpanii w towarzystwie sio­
stry Francisco Franco, Pilar.

Isabel poznała swego małżonka na 
wygnaniu w Hiszpanii. W 1973 roku, 
po 18 latach, Peron powrócił do ro­
dzinnego kraju. Został wybrany pre­
zydentem a jego żona objęła stano­
wisko wiceprezydenta. Rok później 
Peron zmarł, a Isabela stanęła na 
czele rządu. W marcu 1976 roku zo­
stała usunięta od władzy w wyniku 
zamachu militarnego.

Niebezpieczny 
“Nożownik” Znów 

Atakuje
Nowy York (UPI) — Nieznany osob­

nik dokonał napaści z nożem w ręku 
n 6 osób w pobliżu stacji Pennsyl­
vania w Nowym Yorku, a więc mniej 
więcej w tym samym miejscu, gdzie 
miały miejsce ataki na przechodniów 
w dniu 27 czerwca.

Dwóch mężczyzn z poderżniętymi 
gardłami poniosło śmierć. Czwórka 
innych odniosła poważne rany. Dwie 
ofiary, w tym 32-letni Richard Gar- 
sola z cięciem długości 9 cali, znajdu­
ją się w stanie krytycznym. Policja 
zatrzymała czarnego mężczyznę, 
wzrostu około 5 stóp i 9 cali, z blizną 
pod prawym okiem, w wieku lat trzy- 
dziestukilku, którego wygląd odpo­
wiada opisowi napastnika podanemu 
władzom przez jego ofiary.

Przypuszcza się, że ten sam męż­
czyzna jest odpowiedzialny za obydwa 
ataki.

mę $1.3 min. Jej byłym właścicielom 
obiecano pewien procent od sprzeda­
ży urządzenia, aż do sumy $7 min. 
Do dzisiaj nie wypłacono im żadnych 
pieniędzy, nie zrobiono również nic 
w kierunku zapoznania świata me­
dycznego z wynalazkiem.

W Obronie Praw 
Upośledzonych 
Noworodków

Hartford, Conn. (UPI) - W ub. 
miesiącu w prasie miejscowej w 
Hartford, ukazały się artykuły na 
temat nie podejmowania prób utrzy­
mania przy życiu poważnie zdefor­
mowanych noworodków.

Twierdzono, że niektórzy lekarze ze 
szpitala Yale-New Haven godzą się z 
rodzicami kalekich dzieci, co do “bez­
sensowności” ratowania ich. Podobno 
dochodziło do przypadków głodzenia 
noworodków na śmierć, wstrzymywa­
nia leczenia, bądź podawania nad­
miernych dawek leków.

Szpital zaprzeczył zarzutom. Szef 
personelu, dr Joseph Warshaw powie­
dział jednak, że w niezwykle rzad­
kich przypadkach lekarze dochodzą 
do porozumienia z rodzicami zaprze­
stając prób leczenia w wyjątkowych 
przypadkach, kiedy życie dziecka 
byłoby podtrzymywane sztucznie.

Stanowy departament zdrowia po 
przeprowadzeniu dochodzenia nie wy­
krył żadnych nadużyć, nie natrafił 
również na żadne dowody potwier­
dzające doniesiena prasy. Jednakże 
grupa adwokacka występująca w 
obronie praw upośledzonych obywate­
li, zamierza rozpocząć dochodzenia 
w tej sprawie, celem wykrycia, czy 
doniesienia zgadzały się z rzeczywi­
stością. Grupa zwołała konferencję 
prasową, na której wyjaśniła, że nie 
będzie zajmować się zagadnieniem 
etyki lekarskiej, lecz obroną cywil­
nych praw dzieci, które tak samo, jak 
zdrowe noworodki mają pełne prawo 
do życia, a więc i leczenia.

Rozpoczął Się Proces 
Przeciwko Mordercy 

5-letniego Chłopca
W dniu wczorajszym Sąd Powiato­

wy w Springfield rozpoczął selekcję 
wśród kandydatów na członków Ławy 
przysięgłych, w procesie przeciwko 
mieszkańcowi Quincy, 26-letniemu 
Jamesowi Crain, oskarżonemu o 
udział w śmiertelnym pobiciu Alana 
Madden, 5-letniego synka swej przy­
jaciółki. Chłopiec zmarł w wyniku 
ogólnych obrażeń i wylewów we­
wnętrznych. Raport lekarza sądowe­
go stwierdza, że dziecko miało uszko­
dzone prawie wszystkie główne orga­
ny wewnętrzne i 170 ran na powierz­
chni ciała. Matka chłopca, 24-letnia 
Pamela Berg, została uznana w osob­
nym procesie, winną śmiertelnego po­
bicia swego synka.

Sprawę przeniesiono do sądu w po­
wiecie Sangamon z uwagi na rozgłos 
nadany przez prasę miejscową po 
zbrodni. Dziecko pochowane zostało 
na kwaterze cmentarnej należącej do 
miasta, ponieważ krewni odmówili 
odebrania zwłok z zakładu medycyny 
sądowej.

Sprawa morderstwa chłopca odbiła 
się szerokim echem w Illinois i ca­
łych Stanach. Wypadek miał miejsce 
w styczniu tego roku.

Ofiara Terroru
Wenecja (UPI) — 54-letni Giuseppe 

Talierco, dygnitarz zakładów petro­
chemicznych Montedison, został 
uprowadzony ze swego domu przez 
terrorystów “Czerwonych Brygad.”

W 48 dni później anonimowy infor­
mator powiadomił agencję p.asową 
Ansa, gdzie na przedmieściu wene- 
cjańskim należy uprowadzonego szu­
kać. Rzeczywiście znaleziono go w po­
danym rejonie: w bagażniku zaparko­
wanego samochodu. Jego ciało było 
wielokrotnie przeszyte kulami.
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★ KontraktorzyĄ Praca Męska

★JPraca Męska

★ Naprawa TV

★ Malowaniez
all

and

★ Do Wynajęcia
6 POKOJOWE mieszkanie. 342-0203.

HELP WANTED

★ Rozmaite

FURNITURE COMPANY

ZGUBIONO PASZPORT na nazwisko 
Mieczysław Golik. Znalazcę proszę o 
kontakt tel: 252-6507.

NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Szybko i tanio. 736-5605.

POTRZEBNY kucharz-kucharka do 
wydawania obiadów. Zgłaszać się oso­
biście. 3030 N. Central.

POTRZEBNYTOKARZ
766-7363

POTRZEBNI pracownicy do sidingu, 
oraz cieśla................................ 297-8761

ZBIÓR 14-kt ZŁOTYCH łańcuszków i 
różnych wisiorków. Sprzedam po 
starych cenach....................... 486-6919

SPRZEDAM lodówkę i piec kuchen­
ny.............................................  486-7562

TIME STUDY ENGINEER
Immediate opening exist for experi­
enced time study engineer with clock 
and board methods. Excellent bene­
fit package.

Contact J. C. Paul at:
237-6000 Ext. 343

EKCO PRODUCTS INC.
1949 N. CICERO 

Glaco Group 
eoem/f/h

OWNER OPERATORS 
WANTED 

LOCAL STEEL MOVE
Must have own tractor and Ill. license. 

Call John or Vince. 
895-8000

4 POKOJE na pierwszym piętrze star­
szym. Okolica Belmont — Milwaukee.

736-8614

MALUJEMY i remontujemy. 
772-9630

MAINTENANCE man. Good trades­
man. English necessary. North side. 
Permanent position................273-5420

MACHINE OPERATORS
Engine and Turret Lathe, Horizontal 

Boring Mill, Radial Drill Press
Must read blue prints and speak Eng­
lish. Top pay, benefits and liberal 
overtime.

SECURITY GUARD 
Full time position with customer con­
tact. Must speak English and some 
Polish. Neat apperance required. 
Call: MR. SKI... 489-2300 

Equal Opportunity Employer

WYKONUJE PRACE 
KANALIZACYJNE 

Wodociągowe, przepychanie ka­
nałów i rur. Solidna robota. 24- 
godzinna obsługa. W razie zła­
mania rur proszę dzwonić, a ja 
sprawdzę, bo 90% wygląda zła­
mane a nie są. Nie potrzebują 
wymiany, tylko odpowiedniego 
czyszczenia, przez co zaoszczę­
dzicie dużo pieniędzy. 
Jedrzejczyk i Grabowski 

384-0582

EXPERIENCED MECHANIC 
HELPER 

Hard and dirty work. 
Pomocnik mechanika. 
Ciężka i brudna praca.

Dzwonić: 626-5800

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo * 
Zawiadamia, Ze

W OKRESIE LETNIM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

zostały zniżone
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości

Komplet mebli do bawialni włącza­
jąc lampy ze stolikami............ $220.00
Komplety mebli do sypialni... $180.00 
Łóżko piętrowe “bunk” lub “Holly­
wood”............................................... $68
Kanapa i fotel...........................$180.00
Kanapa rozkładana do spania (pol­
ska wersalka) ...........................$140.00
Telewizja kolorowa.................. $360.00
Komplety mebli do kuchni: stół i 
cztery krzesła “dinette set”... $110.00 
Kuchnie gazowe (gas ranges). $260.00 
Lodówki lub zamrażacze (free­
zers) .........................................  $260.00
6-cio sztuk, stylowe komplety dc 
jadalni............................................$499
Materace z podstawą sprężynowa 
pełnego rozmiaru......................$105.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem)............................ $520.0C
Ochładzacze (air conditioners) $190.00
Łatwe Spłaty • Mówimy Po Polsku1 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Sro-» 
dy i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele* 
od 12 do 5 po południu. z \
Zgłaszajcie Się do Polskiego Kierownik^ 
P. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

MODEL MAKER
Experienced Wood and Plastic 

Top pay, overtime available. Liberal 
benefits.

MODEL WORKS, LTD.
222 N. Clinton • 454-1770

Międzynarodowa Pomoc 
Wysyłkowa Koncentratów 

POMÓŻ RODZINIE W POLSCE. Nie 
tylko żywności brak w Polsce. Nie wy­
dawaj zbędnych pieniędzy na duże 
paczki. Jedna przesłyka naszych kon­
centratów pomoże zaspokoić potrzeby 
waszych rodzin do pół roku. Zgłoś się 
do Helen od 9 rano do 10 wieczorem.

3550 W. Fullerton Avenue

MEN
METAL STAMPING MANUFACTURING NEEDS

MĘŻCZYZNA
Do pracy na farmie — hodowli koni 

;nraęa rok dookoła z zamie- 
1 wyżywieniem.

Dzwonić Wieczorami
359-4800

PRODUCTION 
SUPERVISOR 

For manufacturer of high quality 
wooden office furniture. Must be ex­
perienced and expert in aU phases 
of wood working/miU, assembly, sand­
ing. Experience in finishing desired 
but not critical. ExceUent salary and 
future in a fast growing company. 
Will be number 2 man in factory. 
Company located in North Chicago. 
CALL FRANK MALONEY, 249-1377

Dachy - Fugowanie 
Obicia Aluminiowe - Rynny 

Beton - Daszki - Okna Sztormowe 
Wszelkie Przeróbki 

Darmo Kosztorysy-Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja
HENRY SEJDAK, Wlaśc. 

HAS HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959/Domowy: 775-6644

MAGAZYN MEBLOWY 
ŻE ZNIŻKĄ OO 50%

OTWARTY DLA PUBLICZNOŚCI CODZIENNIE 10-7; NIEDZ. 11-5 
3333 WEST 47th PLACE

Tel. 927-3405 Wewn. 443 • Mówimy Po Polsku

ST. HYACINTH 
AREA

Assume 8%% mortgage.
4 bdrms, 1% baths. $45,000.
RE/MAX METRO (17) 

282-7880EXPERIENCED
GEAR HOBBERS 

GLEASON GENERATORS 
Set-Up and Operate 

DAYS
Top salary. Paid hospitaliza- 
tion/dental. English speaking.

BALFRE 
GEAR, INC. 

4711 W. LAKE ST. • CHICAGO

LACQUER 
FINISHER

Working Foreman to supervise 
finishing operations — includes final 
sanding, staining, lacquering and 
touch-up of high quality wooden of­
fice furniture. Must be experienced 
and expert in above areas. ExceUent 
salary and future for the right person 
with a fast growing manufacturing 
company located in North Chicago. 
Call Frank Maloney, 249-1377

DO WYNAJĘCIA 
5 pokoi
Nieumeblowane

Okolica Chicago i Western Ave. 
Dzwonić: 

489-3136 — po 6 wiecz.

OPERATOR
Capable of set-up and running Slant 
30 Mazak Numerical Control Turning 
Center. Some programming experi­
ence preferred, but not required.. 
Call Ed Soberalski

SNOW MFG. CO.
435 Eastern Ave.—BeUwood 

544-1017

E.N.R.
GENERAL MACHINING CO.
3725 W. 49th St. • 523-2944

IN—PROCESS INSPECTORS
Must read blueprints and be familiar with all types of measuring 
equipment. Day shift.

Apply in person

CELCO INDUSTRIES CO
2440 N. NARRAGANSETT AVE.

PRZYJMĘ
TOKARZA

doświadczeniem na tokarkach.
Angielski niewymagany.

863 2882 
TOOL MAKERS

Minimum 6 yrs. experience. Build 
automated fixtures for drilling 
tapping. Call Ed Soberalski.

SNOW MFG. CO.
435 Eastern Ave.—Bellwood 

544-1017
Equal Opportunity Employer

TOOL MAKER
Growing Chicago company needs 
experienced tool maker to build and 
repair sheet metal stamping dies. 

Good wages & benefits.
Call Phil at

________ 666-7612________
MACHINIST

Good machinist capable of oper­
ating Turret Lathe, Tool Room 
Lathe and Milling Machine. 
Benefits, Profit Sharing and 

Good Pay.

CALL: 252-2830
POTRZEBNY DOBRY

BLACHARZ SAMOCHODOWY 
Musi znać pracę spawania cynkiem. 
Musi być doświadczony i mieć swoje 
narzędzia.

728-2700, Ext. 38 & 40
PYTAĆ O VICTORA.

SEUL. — W czasie demonstracji antykomunistycznych mieszkańcy 
stolicy Korei Płd. podpalili kukły przedstawiające szefa komu­
nistów północno-koreańskich Kim D-Sunga i jego syna, Kim
Jong-Illa. (DPI)

Federacja, Ale Jaka?

* Praca Żeńska
FLOOR LADY

5 yrs exp. rewq to manage 26-30 
sewing operators. Must know produc­
tion, pricing and section wk. Ref. 
req.

4868 N. Clark 
CaU 334-3080 

_____ Ask for Mary McKinney_____  
POTRZEBNA ZAWODOWA krawco­
wa. Mieszkanie i dobre wynagrodzenie. 

286-0814.________________________

RN & LPN
FuU or Part-Time 

RIDGELAND NURSING HOME 
12550 Ridgeland

PALOS HEIGHTS 
597-9300

• HAIRDRESSERS
w/ own following for pull service salon.

• AESTHETICIAN 
w/ own foUowing

• MANICURIST/PEDICURIST 
w/ exp. in sculpturing nails. 

Good salary & comm. & benfits. 
296- 9540

Choć z opóźnieniem, warto jest 
powrócić do ciekawego odczytu po 
angielsku, który odbył się 31 maja pod 
auspicjami Związku Przyjaźni Naro­
dów Europy Środkowo-Wschodniej i 
Studium Spraw Polskich.

Prelegentem był młody litewski 
pedagog i doktorant “University of 
Chicago”, magister historii i pedago­
giki. Tematem jego prelekcji był: 
“Wschodnio-Europejski federalizm w 
erze po-sowieckiej”. Już sam temat 
wskazywał, że prelegent wierzy w 
szybkie nadejście tej ery i konieczność 
przygotowania się do niej. Podjęcie 
tematu federalizmu było również 
czymś niezwykłym. Do tej pory prze­
ważnie Polacy imali się tej idei, przy 
dużej podejrzliwości sąsiadów, że jest 
to ponowne dążenie do mocarstwo- 
wości ich kosztem.

Trudno jest ująć wszystkie myśli 
prelegenta w krótkim reportażu. Moż­
liwe, że kilka cytatów z jego prelek­
cji, odda jego główne idee:

“Nie ma wyraźnego wzoru dla 
przyszłej kooperacji Estonii, Łotwy, 
Litwy, Polski, Czechosłowacji, Biało­
rusi, Ukrainy, Węgier, Rumunii, Buł­
garii, Jugosławii i Albanii”.

“Czy “wolność” znaczy dla nich, że 
będą mieli wolną rękę do podjęcia 
walk wojskowych i dyplomatycznych 
między sobą?”.

“Nacjonalizm lat 1918-1938 nie 
wywołał zainteresowania u mocarstw 
zachodnich, które tworzyły międzyna­
rodowy porządek w 1945 r.”.

“Projekt nowego porządku we 
Wschodniej Europie otrzymał w 
pewnym stopniu pomoc ze strony 
Sowietów, które zgnębiły niezależność 
państw, nadając im charakter regio­
nalny”.

Następnie, prelegent podał jak Wal­
ter Lippmann, architekt Wilsonows­
kiej koncepcji państw narodowych, 
zmienił swój pogląd widząc zachowa­
nie się narodów Wschodniej Europy 
(z punktu widzenia amerykańskiego 
obejmuje to pojęcie i Centralną Euro­
pę). A przecież Roosevelt czytał prace 
Lippmanna tak pilnie w 1945 r., jak 
Wilson robił to w 1918 r.

Również prelegent opisał formy 
współpracy narodów przed 1-szą Woj­
ną Światową i po niej. Skupił się na 
projekcie Litwina, dr Jonas Sliupas z 
1917 r., który sugerował stworzenie 
państwa Litewsko-Łotewskiego w 
federacji z Estonią i Finlandią, z moż­
liwością dalszej federacji z Polską i 
innymi krajami.

Były i inne projekty i usiłowania, 
gdy jednak zaczęła się 2-ga Wojna 
Światowa, małe państwa znalazły się 
w niej samotne, a przecież tylko 
współpraca Polski i Czechosłowacji 
w 1938 r., mogłyby powstrzymać 
Hitlera.

Kończąc, prelegent wyraził przko- 
nanie, że już obecnie należy rozpra­
cować myśli przewodnie Federalnej 
Republiki Wschodnio-Centralnej 
Europy. Zanim nastąpią warunki dla 
odzyskania wolności, młody i światły 
Litwin proponuje, aby już teraz two­
rzyć popularną i naukową literaturę, 
rozwijającą koncepcję współpracy.

Po odczycie, rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, przeplatana muzyką na pia­
ninie, dwóch braci Bałatów, lat 15 i 13, 
z których starszy zadawał bardzo 
interesujące pytania, świadczące, że 
nawet najmłodsze pokolenie jest zain­
teresowane swoją przyszłością.

Pod koniec 2-giej Wojny Światowej, 
widoczne było dla wszystkich naro­
dów Europy Środkowo-Wschodniej, że 
ani Niemcy, ani tym bardziej Rosja­
nie nie mają w planie ich wolności.

W 1943 r. w Wilnie toczyły się oży­
wione rozmowy pomiędzy Polakami i 
Litwinami. Jeden z uczestników tych 
rozmów Litwin, wybitny działacz spo­
łeczny, Fabijonas Neveravicius zmarł 
w Londynie 17 kwietnia b.r. (w “Dzien­
niku Związkowym” ukazała się notat­

ka o nim kilka dni temu). Rozmowy i 
umowa pomiędzy oddziałami party­
zanckimi Lubelskiego Okręgu Armii 
Krajowej (AK) i oddziałami Ukraiń­
skiej Powstańczej Armii (UPA) oca­
liły ponad 100 tysięcy żyć Polaków i 
Ukraińców w 1944 roku.

Rozmowa towarzyska przy kawie i 
świetnym cieście, przyniesionym 
przez panie z grupy Czechosłowackiej 
i Serbskiej zakończyły miłe spotkanie.

UCZESTNIK

SZWACZKA
Wzorów Pokazowych 

TYLKO DOŚWIADCZONE 
w eleganckich damskich kreacjach 
z aksamitu, jedwabiu, atłasu. 

Dzwonić do Mary: 
_________ 663-1269_________

LAUNDRY
Need reUable woman to teach to run 
laundry equipment. Must speak Eng­
lish weU. CALL MRS. TRAVI:

775-7383

★ Fomoc Domowa
KOBIETA-50-60

Doświadczona gospodyni, z zamiesz­
kaniem. Własny pokój, łazienka, T.V. 
5 dni w tygodniu. 2 dorosłych. Musi 
mówić trochę po angielsku.

Dzwonić: 887-9137 po6 po poł.
PRZYJMĘ POMOC domową, 5 dni w 
tygodniu, tel. 247-0752._____________

POTRZEBNA KOBIETA 
DO SPRZĄTANIA 

Północno-zachodnie przedmieście. 1 
blok od komunikacji kolejki i R.T.A. 
Musi mówić trochę po angielsku. 
Dzwonić w języku angielskim wieczo­
rami.

696-4613
HOUSEKEEPER. Mature women. 
Live-in. Non-smoker. Driver preferred. 
Nice home........................ 545-2623

+ Pracą Żeńska

PRACA DZIEWIARSKA 
I WYKOŃCZANIE.

Pracuj we własnym domu. Po infor­
macje dzwonić w języku angielskim. 
___________498-4432___________

• WAITRESSES
• BARMAIDS

Good salary & good tips. 
Located in Conrad Hilton Hotel.

987-1125

Poszukuje Pracy

Młoda Kobieta
MÓWIĄCA TORCHĘ DO ANGIELSKU 
Z doświadczeniem poszukuje pracy z 
zamieszkaniem. Najchętniej opieka 
nad dziećmi. Dzwonić po 5 p.p.

772-0143

★ Praca

TOOL AND DIE MAKER
SECOND SHIFT

ExceUent opportunity currently exists 
within our expanding tool room for 
seasoned journeyman.
Responsibilities wiU include making 
new tooling and form and die repair­
ing. The ideal candidate should be 
a journeyman, tool and die maker and 
be interested in the position which 
will fuUy utilize their knowledge, skiU 
and ability.
This position offers an exceUent start­
ing rate in addition to an outstanding 
benefit program.
Contact A. Nightingale at: 237-9424

EKCO PRODUCTS INC.
1949 N. CICERO • Glaco Group

f.O.e. M/F/H

DENTAL ASSISTANT 
NEEDED

Must speak English and Polish.

870-1762
EXPERIENCED

Potrzebne 
Kelnerki

Z Doświadczeniem, full time i week­
end. Angielski wymagany.

Jan i Zofia Restaurant 
647-7949

PAYROLL CLERK
For downtown co. Good figure ap­
titude; must be able to operate 10- 
key calculator & some exp. a plus 

Call Larry Peters.
332-7465

BILLER/TYPIST
Dealership exp. preferred but not nec. 
Call Miss Gordon or Mr. Hamilton.

251-5300 
WIL-SHORE FORD

611 Greenbay Rd. 
Wilmette

★ Praca

MAILING OPERATOR
Reliable self-starting individual need­
ed to read mailing labels and zip 
sort. Knowledge in 2nd and 3rd class 
and carrier route pre-sorts preferred. 
We offer good working conditions and 
many fringe benefits. Call:

231-8600 
After 9 a.m.

Equal opportunity employer

FURRIER 
FINISHER

W/good seamstress experience. Oak 
Lawn Salon.

422-4092

Mailing Mach. Operators
Bellwood mailing co. 1st and 2nd 
shift for Phillipsburg mailing insert 
operators. Must have at least 3 yrs. 
exp. Exc. co. pay and benefits. CaU 
Ralph 544-4090.

Terrific Openings For: 
OCCUPATIONAL THERAPY 

MAKE YOUR MOVE TO OREGON ...!
Holladay Park Hospital, a 195-bed JCAH facility located in Portland, 
Ore., is currently seeking a manager for our expanding Occupational 
Therapy Dept. This person wiU be responsible for development, coordi­
nation, supervision and management of program which provides services 
to psychiatric and med-surg. patients. WiU evaluate and train staff as 
needed. Requires 2-3 years experience in supervision and planning. 
Masters degree in Occupational Therapy preferred. We offer an exceUent 
salary and benefits package.

ALSO OPENINGS FOR

REGISTERED NURSES
Salaries open, depending on experience and education plus exceUent 
benefits. ChUd care available on premises.

Please Write or CaU Personnel Dept. (503 ) 233-4567 
HOLLADAY PARK HOSPITAL

1225 N. E. SECOND AVE. • Portland, Oregon 97232
An Equal Opportunity Employer

NURSES
RN’s & LPN’s needed at St. Jo­
seph’s Home for the Aged.

Call: 235-8600 
Between 10 AM & 5 PM 

2650 N. RIDGEWAY 
 E.O.E.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.,

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION

, IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES;,' WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA. DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 7 LIPCA (JULY 7), 1981

TARNÓW.—W 2-ą rocznicę pobytu Jana Pawła U w Tarnowie, 
gdzie w dniu 29 czerwca 1979 r. odprawił mszę św., odsłonięto 
Jego statuę. (UPI)

Mayor Byrne Zamierza Podnieść 
Podatek Za Zużycie Gazu

Wysokość Opłat Za Przejazdy — 
Niewspółmierna z Tempem Inflacji

Nowe Podatki Miejskie 
Na Zasilenie Budżetu CTA

Mayor Jane Byrne, szukając dodat­
kowych dochodów dla zrównoważenia 
bilansu budżetu miejskiego postano­
wiła zwiększyć podatek pobierany od 
opłat za zużycie gazu. Nie jest to nowa 
myśl. Nosiła się pani mayor z tym 
zamiarem już w roku 1980, ale pod­
nosząc wtedy podatek od nierucho­
mości, zrezygnowała z tego pomysłu. 
W roku 1980, gdyby mayor zrealizo­
wała ten pomysł, miasto zyskałoby 
dodatkową sumę w wysokości $19 min, 
obecnie dochód wyniesie $35 min. 
Podwyżkę zamierza się ustalić o 3%, 
to znaczy do poziomu 8%. Różnica 
pomiędzy rokiem 1980, a obecnie 
wynika stąd, że z początkiem bieżą­
cego roku Peoples Gas, która zaopa­
truje w gaz mieszkańców miasta, pod­
niosła opłaty, automatycznie więc i 
dochód z podatku się zwiększy.

Realizacja propozycji mayor Jane 
Byme stała się możliwa dzięki decyzji 
Zgromadzenia Stanowego, bowiem 
władze miejskie muszą uzyskać zez­
wolenie od ustawodawców stanowych 
na prawo podniesienia podatku pobie­
ranego od rachunków płaconych za 
gaz, elektryczność i telefon. Mayor 
zwróciła się prośbą do Legislatury o 
zezwolenie na tę podwyżkę wcześniej, 
ale ustawodawcy odkładali dyskusję 
nad projektem dosłownie do ostatniej 
chwili. W Izbie Reprezentantów zat-

Projektodawcy programu, który 
miałby na celu wprowadzenie kon­
troli nad wysokością pobieranych 
przez szpitale w stanie Illinois opłat, 
wystąpili z zarzutem, iż napotykają 
na poważne trudności. Istnieje obawa, 
że program ten zostanie storpedowa­
ny, zanim jeszcze wprowadzony bę­
dzie w życie.

W r. 1978 Legislatura stanowa usta­
nowiła instytucję pn. The Illinois 
Health Finance Authority. Poczyna­
jąc od jesieni br. instytucja ta miała 
zająć się zbadaniem opłat pobiera­
nych przez szpitale. W chwili obecnej 
jednakże nie wiadomo, kiedy przy­
stąpi do tego.

Utworzona przed trzema laty insty­
tucja nie będzie mieć wpływu na me­
tody pobierania opłat od pacjentów, 
może jednakże wywrzeć swój wpływ 
na wysokość opłat oraz na sposób 
planowania budżetów szpitali.

Innowacja polegałaby m. in. na 
tym, że szpitale — zamiast przesyłać 
rachunki do zapłacenia instytucjom 
rządowym, takim, jak Medicaid, czy 
Medicare, bądź też prywatnym fir­
mom ubezpieczeniowym, przekłada­
łyby projekty budżetu do zatwierdze­
nia na ręce Illinois Health Finance 
Authority.

Sprawa Zabójcy 
J. Riordana

Adwokat Neal Walter, reprezentu­
jący Leona F. Washingtona, zabójcę 
Jamesa Riordana, zastępcę superin- 
tendenta policji chicagoskiej, zwrócił 
się do Okręgowego Sądu w powiecie 
Cook, z prośbą o przeniesienie prze­
wodu sądowego na teren innego po­
wiatu.

Adwokat motywuje swą prośbę 
faktem, że w Chicago i na terenie 
powiatu Cook, sprawa zbrodni doko­
nanej przez jego klienta nabrała roz­
głosu przez szereg komentarzy w 
środkach masowego przekazu, co mo­
że wpłynąć na psychikę członków La­
wy Przysięgłych.

Komunikat CTA
Dyrekcja CTA podaje do wiadomo­

ści, że doniesienia prasowe mówiące 
o zniżce cen na żetony, wynikały z 
nieporozumienia. Żetony są sprzeda­
wane po cenie nominalnej, tzn. po $9 
za 10 sztuk, a nie jak informowano, ze 
zniżką jednodolarową. 

wierdzono propozycję większością 98 
do 57, dosłownie w ostatniej minucie 
przed oficjalnym odroczeniem sesji, 
to znaczy o godz. 11.59 przed północą, 
z wtorku na środę. Mayor, zaraz na 
drugi dzień, złożyła projekt w Komi­
tecie Finansowym Rady Miejskiej. 
Debatę na ten tamat naznaczono na 
dzień 13 lipca. Jeżeli komitet zatwier­
dzi projekt, prawdopodobnie przedło­
żony on będzie na forum Rady Miej­
skiej w dniu następnym, tzn. 14 lipca, 
we wtorek.

Problemy finansowe Zarządu miej­
skiego nie kończą się na sprawie 
zrównoważenia bilansu. Deficyt Obli­
czany jest na sumę $12 min. Rada 
Miejska ma jeszcze do rozwiązania 
sprawę transportu publicznego, bo­
wiem Legislatura stanowa umyła 
ręce od tego problemu. Na ewentual­
ne przejęcie odpowiedzialności za 
kontynuowanie usług przez CTA 
potrzeba będzie milionowych sum. 
Również publiczne szkolnictwo w Chi­
cago dalekie jest od likwidacji swoich 
niedoborów w kasie. Wyrównać je 
będzie można tylko przy pomocy 
Rady Miejskiej.

Prawdopodobnie więc nie skończy 
się tylko na podniesieniu podatku po­
bieranego od rachunków za zużyty 
gaz, ale należy oczekiwać i innych 
działań w tym kierunku.

W chwili obecnej nowo-utworzona 
agencja oczekuje na zatwierdzenie ze 
strony władz federalnych zezwolenia 
na wgląd do opłat pobieranych przez 
Medicare i Medicaid.

Komitet zgromadzenia stanowego 
odrzucił wszakże niedawno dwa 
pierwsze przepisy, jakimi kierować 
miała się utworzona w r. 1978 insty­
tucja. Komitet stwierdził, że przepisy 
te nie są zgodne z ogólną linią Legi­
slatury stanowej. W ubiegłym ty­
godniu Legislatura stanowa zawiesiła 
swą działalność na okres letni, aż do 
października.

Illinois Health Finance Authority 
będzie mieć prawo wglądu do budże­
tów szpitali dopiero w sześć miesięcy 
po zatwierdzeniu przepisów. W prak­
tyce, instytucja ta może zacząć funk­
cjonować dopiero wtedy, gdy uzyska 
zatwierdzenie ze strony władz fede­
ralnych, co nastąpi, być może w lecie 
br.

W tym układzie rzeczy, utworzona 
w r. 1978 instytucja nie będzie miała 
możliwości wykazania się, jakąkol­
wiek działalnością przed październi­
kiem 1982 r., kiedy to upływa jej 
okres działania. Twierdzenie tej tre­
ści wysunął Michael Koetting, dyrek­
tor wykonawczy agencji.

Joe Miller, który jest reprezentan­
tem prywatnych firm ubezpieczenio­
wych zrzeszonych w organizacji pn. 
Health Insurance Association of 
America, powiedział, że Illinois 
Health Finance Authority posiada 
możliwości wpłynięcia na obniżenie 
opłat szpitalnych. Wskazał on na 
fakt, iż w stanie Maryland, podobna 
komisja przyczyniła się do utrzyma­
nia wysokości opłat szpitalnych na 
poziomie o dwa proc, niższym od 
przeciętnej krajowej.

“Obecnie utrzymuje się zwyczaj, że 
szpitale wykazują inicjatywę w kie­
runku wydawania pieniędzy. Czym 
więcej wydają, tym więcej otrzymu­
ją,” powiedział Miller.

W wypadku wprowadzenia w życie 
planu, który zezwalałby omawianej 
instytucji na utrzymanie nadzoru nad 
budżetem szpitali, zarządy szpitali 
zmuszone byłyby do wprowadzenia 
oszczędności. Pieniądze zaoszczędzo­
ne w wyniku bardziej wydajnej dzia­
łalności szpitali, przeznaczone zosta­
łyby na usprawnienie usług, ekwi­
punku itp.

Mayor Byme wysunęła projekt 
wprowadzenia podatku ocj sprzedaży 
w wys. 1 centa od dolara oraz tejże 
samej wysokości podatku od usług. 
Uzyskane tą drogą wpływy przezna­
czone byłyby na zasilenie budżetu 
CTA.

W czasie odbytej w ratuszu konfe­
rencji prasowej Byme oświadczyła 
że proponowany przez nią nowy poda­
tek od sprzedaży, powienien zapewnić 
w stosunku rocznym co najmniej $115 
min. Pieniądze te przyczyniłyby się 
w dużym stopniu do utrzymania ko­
munikacji miejskiej oraz zapewnienia 
“kontroli nad przyszłością miejskiego 
systemu komunikacji masowej.”

Podatek od usług nałożony byłby 
na lekarzy, adwokatów, konsultantów 
itp. Byme sądzi, iż podatek ten winien 
przynieść rocznie $100 min.

Pani Mayor oświadczyła, że zamie­
rza wynająć specjalnych doradców- 
rzeczoznawców, celem przeprowa­
dzenia gruntownej reorganizacji 
CTA, jak również planuje zrealizowa­
nie obsadzenia zarządu CTA nowymi 
ludźmi. Byme nie chciała ujawnić, 
czy nosi się z zamiarem pozostawie­
nia na dotychczasowym stanowisku 
obecnego przewodniczącego CTA 
Eugene M. Bames’a.

Zaangażowani doradcy mieliby za 
zadanie opracowanie planu, w myśl 
którego cały teren, na którym kursu­
ją autobusy oraz kolejki CTA, został-

Pijany Kierowca 
Zabił Kobietę

Sędzia w Oak Lawn wyznaczył kau­
cję w wysokości $15,000 za Duane 
Micnerskiego, strażaka z Bridge­
view, który prowadząc samochód w 
stanie nietrzeźwym, najechał na sto­
jącą przed swym domem Wilhelminę 
Hartigan, 34, zamieszkałą w Bridge­
view, 7200 Thomas Ave. Kobieta zo­
stała zabita na miejscu.

Datę rozprawy naznaczono na dzień 
30 czerwca.

Skazany Za Oszustwo
W poniedziałek zapadl kolejny wy­

rok w aferze sięgającej pamiętnej 
zimy 1979 r., kiedy to różne firmy 
przewozowe oszukały Radę Miejską 
na ogólną sumę $283,000, wystawiając 
rachunki za nie wykonaną pracę.

James Murray, 43, właściciel firmy 
zajmującej się odciąganiem źle za­
parkowanych samochodów, oszukał 
wtedy władze miejskie na sumę $2,700. 
Skazany on został na 2 lata pozbawie­
nia wolności.

Organizacja Smali Business Ad­
ministration podała, że w dwóch miej­
scach otwarto punkty, w których 
przyjmowane są podania o nisko opro­
centowane pożyczki ze specjalnego 
funduszu federalnego dla powodzian 
i ofiar tornada.

Wszyscy właściciele domów lub 
lokatorzy, którzy nie mieli ubezpie­
czenia od skutków powodzi czy zni­
szczeń dokonanych przez tornado za­
mieszkujący w powiecie Will lub pię­
ciu osiedlach w południowej części 
powiatu Cook mają prawo wystąpienia 
o taką pożyczkę.

Stało się to możliwe, po oficjalnym 
ogłoszeniu przez prezydenta Ronalda 
Reagana, że uznaje on powiat Will 
i osiedla Orland, Bremen, Thornton, 
Bloom i Rich w powiecie Cook za 
miejsca dotknięte klęską żywiołową.

Przepisy federalne w takim wy­
padku zezwalają na wyasygnowanie 
specjalnego funduszu celem przyjścia 
z pomocą tym ofiarom żywiołu, którzy 
nie posiadając ubezpieczenia, nie 
mogą pozwolić sobie na odbudowę 
zniszczonych domów czy mieszkań 

by podzielony na “strefy,” w wyniku 
czego opłaty za przejazdy do Evans­
ton, Oak Park i innych przedmieść 
zostałyby podwyższone.

“Będą oni (tzn. pasażerowie z 
przedmieść) zmuszeni do płacenia za 
to, czego odmówiła im Legislatura 
stanowa,” oświadczyła Byme.

W międzyczasie na wokandę sądo­
wą wpłynęło cały szereg nowych 
spraw, od pasażerów RTA, którzy 
skarżą tę agencję o podwyższenie 
opłat.

W dwóch wypadkach pasażerowie 
CTA wystąpili na drogę sądową, 
skarżąc CTA o nieprawne wprowa­
dzenie w życie 10-centowej dopłaty 
do biletu miesięcznego. Wniesiona zo­
stała także skarga w sprawie wycofa­
nia wprowadzonej przed paru dniami 
podwyżki opłat za przejazdy pocią­
gami podmiejskimi, w wys. 57%. W 
obu przypadkach sędzia odmówił za­
blokowania czasowo wprowadzonych 
podwyżek.

W czasie konferencji prasowej 
Byme stwierdziła, że liczy się z tym, 
iż prowadzone na drodze sądowej za­
biegi przyczynią się do zamrożenia 
funduszów uzyskanych na drodze po­
datku od usług — na okres miesięcy. 
W wypadku, jeśli projekt wprowa­
dzenia podatku od usług wyjdzie 
obronną ręką z batalii sądowej, wów­
czas — jak stwierdziła pani Mayor — 
pieniądze z tego źródła będą zdepono­
wane na specjalnym koncie i prze­
znaczone w przyszłości na zredukowa­
nie niedoboru w budżecie CTA.

Byme zamierza wprowadzić w ży­
cie nowe podatki już od 1 sierpnia. 
Projekty ustaw w tej materii przedło­
żone będą w najbliższy poniedziałek 
na posiedzeniu komitetu Finansowego 
Rady Miejskiej. Zatwierdzenie podat­
ków nastąpiłoby w dniu 14 lipca.

Byme zamierza przejąć kontrolę 
nad CTA poprzez podpisanie z agen­
cją tą umowy. Podpisana przez mia­
sto umowa, stawiałaby, jako podsta­
wowy warunek przydzielenia CTA 
funduszów — przeprowadzenie re­
organizacji CTA.

Pani Mayor przyrzekła, że nowy 
podatek w wys. jednego centa od 
dolara (w wyniku czego mieszkańcy 
miasta płacić będą łącznie z innymi 
podatkami — 7 centów od dolara), 
zostanie zniesiony, z chwilą, gdy Le­
gislatura stanowa zapewni komuni­
kacji miejskiej odpowiednie fundusze.

Natomiast podatek od usług stano­
wiłby dla miasta — jak wyraziła się 

i nabycie nowych sprzętów, w miej­
sce zabranych przez powódź czy zni­
szczonych po przejściu tornada.

Osobno również gubernator James 
Thompson ogłosił stan klęski żywio­
łowej dla innych miejscowości do­
tkniętych powodzią. Mowa tu o powo­
dziach, jakie powstały na skutek ulew­
nych deszczy w dniach 13 i 14 czerwca 
oraz o ofiarach tornada, które prze­
szło nad naszym stanem w dniu 21 
czerwca.

Biura są czynne w normalnych go­
dzinach urzędowania, tzn. od godz. 10 
rano do 8 wiecz. od poniedziałku do 
piątku. Dla mieszkańców Orland, 
Bremen, Thornton, Bloom i Rich 
biuro otworzono w Harmon Park 
Field House w Harvey. Mieszkańcy 
Will natomiast mogą się zgłaszać w 
tych samych godzinach w Joliet East 
High School w miejscowości Joliet.

Wkrótce podobne biura otwarte 
będą dla powodzian i ofiar ostatniego 
tornada z powiatów Carroll i Schuy­
ler, również uznanych przez prezy­
denta za obszary dotknięte klęską 
żywiołową.

Przeprowadzone badania, których 
wynik ujawniony został w niedzielę, 
wykazują, iż wysokość opłat za prze­
jazdy miejskimi środkami komunika­
cji masowej, nie szły w parze — na 
przestrzeni ostatnich 10 lat — z postę­
pującą inflacją. Podobno do tej pory 
jeszcze, wysokość opłat nie jest dosta­
tecznie duża, jeśli się weźmie pod 
uwagę czynnik wzrastającej ciągle 
inflacji.

Raport stwierdza, iż wskutek 
wywieranych ciągle na RTA, zarówno 
przez władze miejskie jak i podmiejs­
kie nacisków, agencja ta nie była w 
stanie wprowadzić należytej kontroli 
nad swymi wydatkami oraz przela­
nia w wyniku tego, rosnących kosztów 
na pasażerów — w postaci podwyż­
szonych opłat za przejazdy. Tak dzia­
ło się przez większość lat 1970-tych.

Raport opracowany został przez 
Pierre de Vise, profesora urbanistyki 
na University of Illinois, Chicago 
Circle.

Posługując się cyframi przedłożo­
nymi przez RTA, jak również danymi, 
jakie opracowane zostały przez Radę 
d/s budownictwa mieszkaniowego 
oraz planowania metropolii chicagos­
kiej, de Vise stara się wykazać, iż 
wpływy pobierane za przejazdy, zdo­
łały pokryć w r. 1970 większość wydat­
ków operacyjnych CTA. Natomiast w 
r. 1980 t.j. o 10 lat później, wpływy 
uzyskane z tego samego źródła, wys­
tarczają na pokrycie jedynie 46% 
wydatków, związanych z kursowa­
niem autobusów, kolejek, itp.

Żołnierze oddziału wojsk inżynieryj­
nych w niedzielę, wspólnie z pracow­
nikami firmy XPLO z Luizjany, wy­
sadzili dynamitem przęsło mostu na 
rzece Mississippi, które w wyniku 
podpalenia spadło do wody, blokując 
przepływ barek towarowych na tym 
największym szlaku wodnym w Sta­
nach Zjednoczonych.

Policja aresztowała trzech nielet­
nich mieszkanńców Illinois, którzy 
dokonali podpalenia tego, 70 lat liczą­
cego, mostu w Keithsburgu.

Ponieważ waga zawalonego przęsła 
przekracza 400 ton, trudno było wydo­
być je przy pomocy dźwigów. Po 
przeprowadzeniu rozpoznania posta­
nowiono zerwane przęsło podmino­
wać, celem rozbicia go na mniejsze 
części, łatwiejsze do wydobycia. Spe­
cjaliści pracowali przeszło 18 godzin' 
zakładając ładunki dynamitu. W su­
mie użyto 30 funtów ładunku wybu­
chowego.

W promieniu jednej mili od miejsca 
akcji ewakuowano wszystkie osoby i 
wstrzymano ruch na rzece i drogach. 
Niemniej, w niedzielę wieczorem oko­
ło 1,000 osób przyglądało się z łódek 
na rzece i brzegów (w bezpiecznej 
odległości^ temu nadzwyczajnemu 
“fajerwerkowi”.

Lekarze, którzy przeprowadzają 
zabiegi sterelizacji ponoszą odpowie­
dzialność finansową za wychowanie 
i wykształcenie dzieci, zrodzonych 
przez pacjentów, którzy pomimo prze­
prowadzonego zabiegu spłodzą dzie­
cko. Takie orzeczenie wydał stanowy 
Sąd Apelacyjny.

Sprawa została wniesiona przez 
adwokata Kennetha L. Cunniffa w 
imieniu dwóch małżeństw. Wcześniej 
w Sądzie Okręgowym, sędzia Louis 
J. Gilberto oddalił żądania o odszko­
dowanie twierdząc, że jeżeli nawet 
niepożądane dziecko przyjdzie na 
świat zdrowe jest ono zawsze radością 
dla rodziców, którzy sami powinni 
troszczyć się o jego przyszłość.

Sąd Apelacyjny wyszedł z innego 
założenia. Na sześciostronicowym 
uzasadnieniu decyzji sądowej, sędzia 
Mel. R. Jiganti, nie negując prawdy 
o radości z przyjścia na świat zdro­
wego dziecka stwierdził, że mimo 
to rodzice, z których jedno poddało 
się zabiegowi sterelizacji, zrobiło to 
po przemyśleniu problemu i kierowało 
się wyłącznie myślą, aby nie mieć 
potomstwa, ma prawo żądać odszko­
dowania.

Dlatego odpowiedzialny jest lekarz, 
który dokonał zabiegu niefachowo.

Leon i Donna Cockrum z powiatu 
Lake, są jednym z małżeństw doma­
gających się od lekarza ponoszenia 
ciężaru finansowego wychowania ich 
dziecka. Dr. George Baumgartner 
przeprowadził zabieg usunięcia nasie- 
niowodu u Leona Cockrum. Mimo to 
pan Leon został ojcem chłopca.

Drugim małżeństwem występują­
cym o odszkodowanie są Afzal i Edna

W ciągu dekady 1970, wysokość opłat 
za przejazd wzrosła z 45 centów do 
60, tj. o jedną trzecią. Natomiast 
tzw. wskaźnik cen (Consumer Price 
Index), podskoczył w tym samym 
czasie o 100 proc.

W tym samym też czasie, koszta 
związane z utrzymaniem komunikacji 
wzrosły zawrotnie. De Vise cytuje 
m.in. wzrost zarobków pracowników 
RTA (126%) oraz paliwa (150%). 
Wszystko to — niezależnie od wzrostu 
kosztu ekwipunku oraz istniejącego 
ciężaru, jakim są linie nie przynoszą­
ce dochodu.

De Vise twierdzi, że zarząd RTA 
ulegał naciskowi związków zawodo­
wych, i zgadzał się na przestrzeni 
ubiegłej dekady na przyznanie podwy­
żek zarobków, przeciętnie w wys. 13% 
rocznie. Profesor wyraża przekonanie, 
iż zarobki te były zbyt wygórowane.

De Vise przyznaje, że wprowadze­
nie zamrożenia podwyżek zarobków 
byłoby możliwe, natomiast uważa, iż 
należałoby skłonić pracowników środ­
ków masowej komunikacji do tego, 
aby zgodzili się na podwyżki tej samej 
wysokości, jakie przyznawane są in­
nym pracownikom miejskim.

Inne, zbyteczne, jak określa to De 
Vise, koszta wyniknęły wskutek wpro­
wadzenia w życie 117 podmiejskich 
linii autobusowych, które dodane 
zostały przez ustawodawców r. 1974 
po ustanowieniu RTA. Większość tych 
linii, które po prostu dublują istnie­
jące już kursy, nie przynoszą dochodu, 
a odwrotnie — niedobór.

Po odpaleniu ładunków nastąpił sil­
ny wybuch, który obalił do wody dwie 
200-tonowe podpory podtrzymujące 
kable, zainstalowane po spaleniu 
przęsła.

Jak podano, akcja została uwień­
czona sukcesem. Leżące w wodzie 
przęsło pękło w pięciu miejscach. 
Już specjalny dźwig przystąpił do 
usuwania żelastwa. Przewiduje się, 
że w dniu dzisiejszym koryto rzeki 
zostanie oczyszczone i droga dla ba­
rek zostanie odblokowana.

Zarwanie się mostu unieruchomiło 
23 holowniki i 193 barki rzeczne za­
ładowane towarem. Część barek skie­
rowano drogą okrężną przez śluzę 
kanałową nr. 18 w Burlington.

Głównym właścicielem mostu w 
Keithsburgu jest Trans-Action Asso­
ciates Inc. w Joliet. Po pożarze i za­
waleniu się przęsła, firma ta, w imie­
niu wszystkich udziałowców stwier­
dziła, że nie posiada pieniędzy, aby 
oczyścić drogę wodną dla przepływu, 
barek i holowników. Koszt niedziel­
nej operacji i usunięcie wraku obliczo­
no na $240,000. Jak podał rzecznik 
Armii, prawdopodobnie sprawę wyeg­
zekwowania pieniędzy od firmy z Jo­
liet odda się do roztrzygnięcia sądo­
wego.

Raja. W tym przypadku pani Raja 
poddała się zabiegowi sterelizacji, 
który przeprowadził dr. A.Tulski. Ko­
bieta po pięciu latach od daty prze­
prowadzenia zabiegu urodziła dziew­
czynkę.

Osobno Edna Raja oskarżyła zespół 
lekarzy z oddziału ginekologicznego 
szpitala im. Michaela Reese. Kiedy 
bowiem poczuła ona, że jest w ciąży, 
lekarze w tym szpitalu stwierdzili, 
że to jest urojenie. Po upływie pew­
nego czasu, kiedy kobieta znów się 
zgłosiła twierdząc, że na pewno jest 
w ciąży orzekli, że istotnie ma ona 
rację, ale było już za późno na spędze­
nie płodu.

W. Robert Blair 
Kandyduje 

Na Skarbnika Stanowego
Były spiker Izby w Legislaturze sta­

nowej Republikanin, W. Robert Blair 
podał do wiadomości, że będzie za­
biegał o uzyskanie nominacji swej 
partii, aby stanąć w prawyborach, w 
marcu przyszłego roku, jako kandy­
dat na stanowisko stanowego skarbni­
ka.

Blair bez sukcesu kandydował na 
stanowisko kontrolera w wyborach w 
roku 1978. Gubernator James Thomp­
son udzielił wtedy poparcia innemu 
republikaninowi, ubiegającemu się 
również o to stanowisko.

Blair jest drugą osobą, która ofi­
cjalnie ogłosiła zamiar ubiegania się 
o nominację do kandydatur)' na sta­
nowego skarbnika. W man n podał do 
wiadomości o decyzji ubiegania się o 
ten urząd Jotui Dailey, byznesman z 
Peorii.

TEHERAN. — W czasie posiedzenia parlamentu irańskiego, na 
27 fotelach położono wiązanki kwiatów z fotografiami posłów, 
którzy zginęli w zamachu bombowym dokonanym na kwaterę 
główną Islamskiej Partii Republikańskiej. (UPI)

Nadzór Nad Budżetem Szpitali 
Napotyka Na Trudności

Byrne — “nowe źródło dochodu.

Niskoprocentowe Pożyczki 
Dla Ofiar Powodzi i Tornad

Zerwany Most Na Mississippi 
Nadal Blokuje Ruch Na Rzece

Orzeczenie Sądowe w Sprawie 
Niesolidnych Lekarzy


